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Pzisieiggp n u m rr  pośiulęc* Konferencja Trzech impasie

sprawom polskiego morza TWARDE WARUNKI DLA FRANCJI
opracowała delegacfa amerykańska

9

Podstawą dyskusji
pierwszeństwo odbudowy Niemiec

tow. min.
Na str. 3 artykuły :

Ranackem i low. min, Rusinka

LONDYN (SAP). — W poniedziałek przedstawiciele USA, 
W. Brytanii i Francji nie odbyli posiedzenia w sprawie ustale­
nia poziomu przemysłu niemieckiego. Spotkali się jedynie sze­
fowie delegacji. Koła brytyjskie uważają, ie trzej szefowie 
będą starali się sami znaleźć jakieś wyjście z impasu.

„ DRAKOŃSKA" ODPOWIEDŹ 
NA POSTULATY FRANCJI 

PARYŻ (PAP). Prasa paryska za­
mieszcza inform acje na tem at przy

!i jęcia, z jakim  spotkały się na konfe 
rcncji trzech w  Londynie postu­
laty Francji. Przyjęcie to da się u- 

I jąć w następujących punktach:
Żadne powiększenie dostaw wę­
gla z Zagłębia Ruhry dla Fran-

mieć pierwszeństwo w  odbudowie 
przed innymi krajam i Europy.

„GADAJ ZDRÓW"
Dzisiejsza „Humanlte" pisze: Po­

lityka Departamentu Stanu wobec

1

PZWS przygotouiuje na rok bieżący
20 mil. podręczników szkolnych

Kampanię druku podręczników 
nok szkolny 1947-48 rozpoczęły Pań­
stwowe Zakłady Wydawnictw Szkol­
nych w styczniu 1947 r.

Bardzo istotnym j»»„me,nfem w przy- 
golowaniu podręczników na bieżący 
rok szkolny była rozpoczęta z końcem 
kwietnia olbrzymia praca polegająca 
na ponownym p ri-j '/en iu  przez auto- produkcja 
rów wszystkich podręczników i wprosi —  
wadzeniu w nich zmian, wymaganych 
przez Min. Oświaty, a motępńie z a a -  
prubowaniu ich przez Komisję Ocen 
do .druku i użvlku w >rk.»tch.

Cała kampania 0d stycznia do 1 
sierpnia 1947 r dała w wyniku: 11.386 
iysięcy egzemplarzy podręczników 
stanowi 11.033.000 arkuszy druku.

Obecnie w druku znajduje się około

niczych, również przygotowujących 
podręczniki na nowy rok szkolny, i 

W dalszym ciągu w bu-źącym roku 
szkolnym PZWS główny naciek kła­
dzie na dostarczeń.e p<»dręczników 
szkole podstawowej. W miarę możno-

na I dopiero w ciągu ta. września Ponad­
to około 2 500 000 eg/ .n -! < - r z y nowych 
podręczników, zwłaszcza dlk starsz/chj 
klas, przygotowuje się do druku. Tak 
więc obecna kampania w samych tyl­
ko PZW S da ogółem ło.lłon 000 egzem-[
plnrzy podręczników n* b:eżący rok ści przygotowuje się również podręcz- 
szkolny, a do tego dojdzie jeszcze niki dla szkoły średniej ogólnokształ- 

innyeh inslylucji wydaw- cącej i zawodowej.

Artyści radzieccy dziękują rew. Premierowi!
za serdeczne przyjęcie w Polsce '

6.000.000 egzemplarzy podręczników. 
Więksaość i  nich bętzte g« towa przed 
ł  września, część jednak ukaże się

Rektorzy potępiają
k o n t a k t y  naukow ców

z podziemiem
Dnia 24 sierpnia rt>. rozpoczęła się 

*  Warszawie w Min. Oświaty konfe-j 
rencja reztorów wszystkich wyższych 

Polsce. W pierwszym dniu j

D nia  25 bm  to w. prem ier Jó- 
60 zef Cyrankiew icz otrzym ał od 

baw iącego w Polsce zespołu ar­
tystów  radzieckich depeszę na­
stępującej treści:

„Kończąc dziś nasze koncerty po 
miastach Rzeczypospolitej Polskiej 
my, grupa artystów radzieckich, 
uczestników międzynarodowego Fe­
stiwalu Młodzieży w Pradze Czes- 
skiej, szczęśliwi jesteśmy, że na nas 
spadł honor przedstawienia naszej 
sztuki radzieckiej bohaterskiemu 
narodowi polskiemu. We wszyst­
kich miastach Piński, gdzie prze­
bywaliśmy — w Warszawie, Gdań­

sku, Sopocie, Katowicach, Chorze 
wie, Krakowie 1 Lodzi — waaą- 
dzic spotykaliśmy serdeczne I ra­

dosne przyjęcie, które wyrażało się 
w manifestacjach przyjaźni polsko- 
radzieckiej. i

Prosimy zatem Was, Obywatelu 
Premierze, osobiście przyjąć 1 prac 
kazać narodowi polskiemu nasze u- 
SMsle I podziękowanie za wyrazy 
gorącej sympatii dla nas, grupy ar *

cji nie wchodzi w  rachubę dopóty, 
dopóki Francja nie wliczy do swych 
żądań węgla, który wydobywa w 
Zagłębiu Saary.
p  Decyzja w kwestii kontroli Za- \ 

głębia Ruhry, która zapadła już ! 
w  Waszyngtonie, nie będzie zmie­
niona w Londynie i Francja zosta- i 
nie o niej tylko poinformowana.

3 Anglo - Amerykanie zwrócą 
Francji uwagę, że dostawy w y­

tworów niemieckich z francuskiej 
strefy okupacyjnej dla stref anglo­
saskich są niewystarczające.

4 Amerykanie zażądają od F ran­
cji wyjaśnień, o ile opublikowa- 

I nie planu dźwignięcia przemysłowe 
go Niemiec miałoby wzmocnić po­
zycję komunistów francuskich, 
gdyż według korespondenta ..New 
York Times" — rząd francuski w y­
suwając powyższy argument miał 
zażądać niepublikowanie chwilowo 
tego planu.

5 Przyznanie stalowniom fran ­
cuskim pierwszeństwa w dosta­

wach węgla z Zagłębia Ruhry, przed 
stalowniami niemieckimi — byłoby 
nieekonomiczne.

Autorem tej drakońskiej odpowie, 
dzi — pod adresem delegacji fran ­
cuskiej — ma być członek delega­
cji am erykańskiej Humphrey, będą­
cy jednocześnie rzeczoznawcą, w 
kwestii przeforsowania planu Mar­
shalla w Europie.

Londyński korespondent dzienni­
ka amerykańskiego „PM" twierdzi,

Polska
t u y d o b y i u a

najwięcej węgla
LONDYN (PAP) — Jak wynika 

z danych, ogłoszonych przez Eu­
ropejską Organizację Handlową 
(ECO), wydobycie węgla w Euro­
pie w Itpcu br. wzrosło 1* porów­
naniu i  czerwcem o 1.700 tysięcy 
ton. Polska znajduje się na pierw­
szym miejscu, zarówno Jeśli chodzi 
o dzienne wydobycie węgla. Jak t 
ilość wydobycia, przypadającą na 
jednego robotnika. W. Brytania 
ujmuje drugie miejsce po Polsce.

Francji streszcza się w  trywialnej, 
ale wymownej formule: „Gadaj
zdrów!". Anglia niepokoi się 1 usi­
łu je wydostać się spod tyranii Wall 
Street. ZSRR .mówi „nie". Jeżeli 
Francja powie również „nie" — 
wówczas cała Europaxpotrafi zdo­
być aię na stanowczą odmowę, u g i^  
ci a się wobec żądań am erykań­
skich.

„PRAWDA**
ROZMOWACH LONDYŃSKICH

' MOSKWA (PAP). „Prawda" po­
święca artykuł rokowaniom, któro 
toczą aię obecnie w sprawie Zagłę­
bia R uhry  i planu Marshalla. Autor 
artykułu, M arinin uważa Iż osta- 

i tecznym celem, który USA chcą o- 
sięgnąć w rezultacie tych rozmów, 

i Jest stworzeftle w Europie zachód- 
1 niej bloku dolarowego. W tym  celu 

USA zdaniem M arinina — zamlo 
rzają zorganizować w Europie kon 
sorcja międzynarodowe, stanowiąc* 
w  gruncie rzeczy filie am erykań­
skich koncernów monopolistycz­
nych.

M arinin uważa, że „dyplomacja 
dolarowa" postawiła sobie za cel 
zerwanie uchwał poczdamskich 1 
zastąpienie współpracy międzynaro 
dowej przez hegemonię Wall Street.

Obywatelskie komisje podatkowe
pornos zniszczyć pedẑ fn!® gospotlarczi

tywłów, dla narodów Związku Ra­
dzieckiego I osobiście dla Genera­
lissimusa Stalina".
T elegram  o podobnym  brzm ię 

niu  otrzym ał tow . H enryk Świąt­
kow ski, prezes Z arządu  G łów ­
nego T ow arzystw a P rz y ja ź n i 'ż e  podstawą dyskusji jest teza ge- 
Polsko-Radzieckiei. nerała Robertsona, iż Niemcy muszą

W poniedziałek odbyła się narada 
społecznych lustratorów podatko­
wych .przewodniczących Obywatel­
skich Komisji Podatkowych, oraz 
naczelników Urzędów Skarbowych. 
Obradom przewodniczył dyrektor Iz 
by Skarbowej tow. Broniatowskl. W 
konferencji uczestniczyli również wi 
ceminister Skarbu tow. Dietrich o- 
raz dyr. dep. podatkowego — tow. 
Kołakowski.

W dłuższym przemówieniu tow. 
wtcemln. Dietrich nakreślił teore-

Wzrastajcice trudności Tsaldarisa

V e n i z e l o s  i
odmówili współpracy

S o f u l l s
z nowym rządem

uczelni
konferencji po dyskusji, w której głos 
sabraii pp. rektorzy: Kotarbiński, Pień 
kowski, Warchałowski, Kulczyński i 
Szer w sprawie ustosunkowania się do 
Przestępczej działalności niektórych 
pracowników naukowych ujawnionej 

Procesie w Krakowie, uchwalono 
jednomyślnie nasl rezolucję:

Zebrani na konferencji Rektorów u- j Ffe-QCffS- KRAKOWSKI 
czeslnicy wyrażają żal i oburzenie, że 
znalazły się w świacie naukowym je- 

nostki, które swą przestępczą drin- 
nośeią w podziemiu skierowaną prze 

‘2 * °  Narodowi j Państwu rzuciły 
2 na społeczność naukową polską.

rani wyrażają przekonanie, że ca- 
F świat nauki polskiej kategorycznie 

!*~Kr»dza się od tego rodzaju działa I-

ATENY (SAP). — Tsaldaris odbył rozmowy ze wszystkimi 
p rz y w ó d c a m i partyjnymi i wyraził nadzieję, że w poniedziałek 
wieczorem będzie mógł przedstawić gotową listę rządu.

Jednakże koia polityczne nie wy- 
kluczają możliwości fiaska, ponie­
waż z  jednej strony przywódcy 
partyjni nalegają na konieczność 
utworzenia rządu koalicyjnego, z 
drugiej zaś — współpracą partii lu­

dowej (monarchlści)z liberalną wy­
daje się niemożliwą. Przywódca li­
berałów Soiuiis nalega na zastoso­
wanie swej polityki uspokojenia, a 
przywódca gtupy Venizelosa — Go.

natas, odmawiając współpracy z 
Tsaldańsem, żąda szerszej koalicji 
stronnictw.

KULISY KRYZYSU

W IN -ow sk i Instytut G a lu p a
badał nastroje wśród członków organizacji

"ości.

Po dwudniowej przerwie przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w

I Krakowie została wznowiona w dniu 
25 sierpnia rozprawa przeciw Niepo

LOS
przadi

Zalążek 3-ej paitii USA
p osta ł w Kalifornii

ANGELES (SAP). Trzystu 
wiciedi związików robotniczy oh 

miejtfkioh i grup mniejszo 
ciowych zawiązało w Los Anngeles z*

CŁ\  , T̂*®oie; partiii politycznej, któ- 
r * w/ i',6 P^P 'e rala  kan d y d atu rę  Hen 
J '  „ a_ ace a na stanow isko p rezyden­
ta  S t. Zfedfiotaaojjyoih.

\azwa nowej partiii brzmi: „Nieza 
leżnia Postępów, Partia K alifornii (Ir 
dependent P ro g ress iv e  Party of Cali 
forma]. Komitet organizacyjny nowej

partiii zbierze po-dpi* 150 900 obywa 
terli, u p ra w n io n y c h  d  ^łosos. -ewą, co
.liezbędtie jest dla zaleg alizow a fi- a 
partii.

Celem nowej partiii jest: walczyć o 
postęp, w duchu tradycji Fran&łina D- 
Rooseveilta; bronić sprawy p-clkoju 1 
ONZ, praw robotniczych i swclbód oby 
waiteisikich Ponadto partia będzie wal­
czyła o ubezpieczenia rehcAnicze i swat 
:zać będzie złą politymę gospo-darc-z:- 
rządu, która jest źródłem kryzysów.

kólczyckiemu i towarzyszom. Dzień 
dzisiejszy wypełniły zeznania osk. M i­
rosława Kowalskiego. Przed rozpo­
częciem zeznań przewodniczący Sądu 
powołał w charakterze biegłych dla 
zbadania stanu umysłowego osk. 
Wilczyńskiego płk. Bieńka z Departa­
mentu Zdrowia i dr Kruszczewską — 
ordynatora szpitala w Tworkach.

PODZIEMIE 
CZEKAŁO NA MIKOŁAJCZYKA

Mirosław Kowalski przyznaje siy 
do dokonywmych przestępstw i d- 
redagowania winowskiego „Informa­
tora". Kowalski twierdzi, że nie zda 
wał sobie sprawy z tego, że było to 
przestępstwo, podobnie jak nie zda­
wał sobie sprawy z charakteru orga­
nizacji, do której należał. Kowalski 
oświadcza, że podziemie przez długi 
okres czas. oczekiwało zajęcia stano­
wiska prze: Mikołajczyka do sprawy 

i konspiracji, a brak określonego sto­

sunku do tej sprawy i wyraźnej w y­
powiedzi uznawało za aprobatę dzia­
łań konspiracyjnych.

Pytania prokuratora dotyczą „In- 
orm atora", którego Kowalski byi re- 
laktorem. „Informator" zawiera! ma­
teriały wywiadowcze i zmyślone wia­
domości propagandowe, szkalujące 
rząd i partie demokratyczne.

ANKIETY WIN-u
Sensację wzbudzają na «<sb przy- 

oczone przez prokuratora dane doty 
zące ankiety, przeprowadzonej przez 
VIN wśród swoich członków i sym­
patyków.

Kandydatami na iprezy lenta Rze­
czypospolitej" — w myśl intencji 
WIN-owców — byli Raczkiewicz, Mi­
kołajczyk, Arciszewski i kardynał Sa- 
piecha. Jako „naczelnych wodzów" 
WIN-owcy chcieliby widzieć Bora- 
Komorowskiego lub Andersa. Wyja- 

(Dokończenie na str. 2-ej).

T

tyczne podstawy systemu podatk*. 
wego w państwie demokracji kufro­
wej.

W stosunku <fe sektor* uipotec* 
nionego państwowego 1 spółrisie’- 
czego zastosowaliśmy takie tir -y 
podatkowe, jakie powinny r t  
w ustroju socjalistyesnym. Oriii* 
nacja podatkowa w stosunku de 
sektora prywatnego ma charak­
ter inny, które** zadaniem jeoł 
niedopuszczenie do zbytniego gro 
madzenia dóbr w sektorze prywat 
nym.
W nowym modelu gospodarczym 

państw a ludowego, podatek Jest rów 
nież ważnym narzędziem korygują­
cym podział dochodu społecznego.

Na zakończenie mówca podkreślił, 
iż działające społeczne Komisje Kon 
troll Cen, uniemożliwiają pryw at- 

| nym przedsiębiorcom przerzucenie 
' nałożonych na nieb ciężarów po­
datkowych na barki konsumentów. 
Wprowadzenie w życie kompleksu 
ustaw  gospodarczych, przyniosło już 
widoczne rezultaty. Przy wydatnej 
obniżce cen wpływy podatkowe w 
ciągu miesiąca wzrosły o 3,5 m iliar­
da zł.

Następnie przemawiali w  imieniu 
PPS tow Nowakowski, w  imieniu 
P P R  — tow. Popiel. Obaj mówcy 
podkreślili, iż toczy się walka o 
przesunięcia w  podziale dochodu 
społecznego na rzecz klasy pracują­
cej, o realizację Planu Trzyletnie­
go, o odbudowę i rozbudowę gospo­
darczą Polski.

Premier Tsaldaris.

MOSKWA (PAP). Ateński kore­
spondent Tass ujawnia kul'-sy kryzy­
su rządowego w Grecji. Zdaniem ko- 

■ respondenta, na sobotnim posiedzeniu 
[przywódców 7 paitii koa-icji rządo­
w e j:  Ven'zelos. Papandreu i kanelo- 

puios zażądali oddannl teki ministra 
lezpieezeństwa Kanelopulosowi, a te- 
d ministra wojny — Papandreu. Pod­
kreślali oni, iż dz ałalność ministra 
bezpieczeństwa, Zerw asa, jesi wielce 
niepopularna i budzi zastrzeżenia na- 
v.et w Stanach Zjednoczonych T sal­
daris kategorycznie spizeciwił -ię 
wszekim zmianom w rządzie. J

Na zwołanej przez króla naradzie 
przywódców grup parlame ■ „ nych 
zarysowały się poważne różnice zdań 
co do osoby przyszłego premiera.

Towarzysze
Pietro N«niii 
i Lelio Bosso
u j  W a r s z a w i e

W dn. 26 bm. przybywają do 
Warszawy: przewodniczący Wło­
skiej Partii Socjalistycznej — tow. 
Pietro Ncnni i sekretarz g'-neralny 
Partii tow. Lelio Basso. Czołowi 
socjalisty cmi działacze włoscy 

' przylecą do Warszawy bezpośred- 
i nio samolotem z Rzymu, via Pra­

ga, około godz. 7-ej wieczorem.
Towarzysze włoscy zwiedzą m. 

io. Warszawę, Kraków i Wrocław 
»raz tereny obozu oświęcimskiego, 
w którym tow. Ncnni utracił swą 
córkę.
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Warszawa, 86 sierpnia.

R adosne m eldunki
D m  po m  p rasa  przynosi w iado- 

m ości •  osiągnięciach naszych 
góralków , hutników , w łókniarzy , k o . 
le ja rzy , m etalow ców , transportow ców  
1 robotn ików  innych działów  pracy.

W  pierw szych dw óch dekadach sier 
p n ia  górnicy w ydobyli 3 i ćw ierć m i­
liona ton w ęgla, w ypełn iając p lan  pro 
dukey jny  w  102 9 prfcc. P rzodu je  By* 
tom  i  106,9 p rocentow ym  w ydoby­
ciem . P lan  załadunku  w ykonano w  
108 proc. F ab ryka  Cegielskiego w P o . 
znan iu  w ykonała  w łipcu 11 now ych 
parow ozów , 13 tendrów , 10 w agonów, i 
Podobne m eldunk i nap ływ ają  z róż- i 
nych stron  k ra ju , zewsząd, gdzie p ra - j 
eu je  polski robotnik.

R adosne to  m eldunki i dobra  za­
powiedź. W skazują one, że nasze p la­
n y  uprzem ysłow ienia k ra ju  są realne, 
fte w ielk im i krokam i zbliżam y się do 
dobrobytu  w  k ra ju , że nasz p lan  trzy  
le tn i odbudow y, p lan  sytości, zosta­
n ie  w ykonany.

Św iadczy to  o Jeszcze Jednym. 
Św iadczy o tym , że robo tn ik  polski 
w brew  k rak an iu  ludzi dn ia  w czo ra j, 
szego, m im o ciężkich w arunków , w 
Jakich dziś Jeszcze żyje, czuje się 
w łaścicielem  fab ryk , h u t i kopalń, 
dba  o nie, s ta ra  się usp raw nić  pracę 
1 wzmóc produkcję.

W  ostatn ich  dniach górnicy i w łók ­
n iarze  podpisali uk ład  o w spólzaw od 
n k tw ie  p racy, w  k tó rym  załogi obu 
przem ysłów  zobow iązały się do prze 
k roczenia  p lanu  produkcji. O kres 
w spółzaw odnictw a obejm uje czw arty  
k w a rta ł roku bieżącego, pierwszego 
roku  p lanu. Szlachetne to w spółzawo 
dnie tw o w  p racy  d la  k ra ju , w  p racy  
d la  odbudow y i p racy  d la  siebie sa­
mego. W spółzaw odnictw o to obejm u­
je  rów nież prócz zagadnień p ro d u k ­
cyjnych akcję w spódziałanla nieszczę 
śliw ym  w ypadkom  przy  pracy. B ar- 

N ie zapom l-

Wiecej węgla, mniej żywności
Pod tym hasłem rozpoczęło się uj Londynie

nadzwyczajne posiedzenie gabinetu
Dlaczego Ameryka nie chce pomóc Anglii

Dom inia śpieszej; z pom ocą  
W ielkiej Brytanii

LONDYN (PAP). W poniedziałek rano przybył samolotem  
z Walii do Londynu premier Attlee, przerywając znów waka­
cje, by wziąć udział w nadzwyczajnym posiedzeniu gabinetu 
brytyjskiego. Posiedzenie to rozpoczęło się w godzinach popo­
łudniowy du

Na plam m ym  miejscu porządku dziennego figuruje spra­
wozdanie 8ir Wilfrida Eady, kierownika delegacji brytyjskiej 
podczas rozmów finansowych w Waszyngtonie.
Ponadto, |ak  słychać w kołach mia­

rodajnych, rząd bryty jski rozpatruje 
następujące zagadnienia:
1  nowe rac je  żywnościowe, które 
“  musi wprowadzić rząd wobec ko­
nieczności zastosowania dotkliwych 
ograniczeń w następstw ie kryzysu do­
larowego;

rew izja planów importu z kra- 
Jów niedolarow ych wschodniej 

półkuli;

3 możliwości dodatkowego importu 
z dominiów zam iast zakupów 

przeprowadzonych dotychczas w do­
larach;
M propozycja górników w sprawie 

pracy sobotniej w przeciągu n a j­
bliższych 9 miesięcy.

Św i a t o w y  b a n k  o d m a w i a  
p o m o c y

LONDYN (SAP). Prasa brytyjska 
donosi z W aszyngtonu, że Światowy 
Bank Odbudowy praktycznie w yklu­
czył możliwość otrzymania przez W. 
Brytanię pomocy dolarowej na bieżą­
ce w ydatki podczas nadchodzącej zi-

pożyczek 
z odbudo-

poinformowanych wskazuje się, że 
przyczyny obecnego twardego stano­
wiska Ameryki wobec W. Brytaii n a ­
leży szukać nie tyle w dziedzinie go

nie Chce popierać „brytyjskiego *»' 
cjalizmu".

LONDYN (SAP). Do Londynu przy­
był z W aszyngtonu szaf brytyjskiej 
misji finansowej Sir W ilfred Eady. 
Oświadczył on przedstawicielom p ra­
sy, źe rozmowy waszyngtońskie przy­
niosły znaczny postęp w kierunku 
możliwego i zadow alającego dla A n­
glii rozwiązania.

LONDYN (SAP) — „News Chroni­
cie" donosi, że program  rządowy w 
sprawie kryzysu będzie przedyskuto­
wany przez rozpoczynający w ponie­
działek swe obrady kongres związków 
zawodowych.

LONDYN (PAP)—„Reynolds News" 
ostro krytykuje obecną politykę W. 

' Brytanii, która — zdaniem pism a —
spodarczej, ile raczej na polu politycz­
nym. A m erykańskie koła finansowe 
i polityczne starają  się zwrócić uwa 
gę brytyjskich czynników oficjalnych, 
że mimo pozornej współpracy am ery- 
kańsko-brytyjskiej Istnieją między 
tymi krajam i zasadnicze różnice co 
do sposobów realizacji ostatecznych 
celów polityki obu krajów . Ameryka

uzależnia Anglię od Stanów Zjedno­
czonych. Pismo nawołuje rząd, do cal- 
kowltcj zmiany dotychczasowego sy­
stemu polityki gospodarczej 1 do ©- 
parcia brytyjskiego handlu zagranicz­
nego na obrotach ze wszystkimi k ra ­
jam i Europy i z dominiami. 

CANBERRA (SAP) — Australijski

Premiowanie
bohaterskich
górników

Na miesięcznym zebraniu sprawo­
zdawczym ij, racowników kopalni „Po­
kój" w Nowym Bytomiu, zostały wrę­
czone nagrody drużynie ratowniczej 
za bohaterskie ugaszenie pożaru, któ­
ry powstał w komorze m ateriałów  wy­
buchowych.

Nagrody zostały wręczone u stęp u ­
jącym osobom: Janooha Jan, kieł, dra 
żysny ratowniczej — zł. 80.000, Lawau 
dowskt Jerzy, sztygar oddziałowy — 
zł. 30.000. W idenia  Tomasz, uadgór- 
n ik, Miler Edward — górnik przodo­
wy, W ojtynek W iktor — górnik przo-

 ___    ,  .. dowy, Jochsm ko Erek — technik —
sokości od 60 do 80 milionów funtów | po 20.000 et., oraz Smyczek Paweł —

wał brytyjskiego m inistra spraw domi­
nialnych, lorda Addisona, że Australia 
dostarczy W. Brytanii żywności, jeżeli 
W. Brytania przewiezie produkty wła 
snymi statkam i 

JOHANNESBURG (SAP) — Rząd U 
nii Południowo - Afrykańskiej zapro­
ponował W. Brytanii pożyczkę w wy

szterlingów, aby jej przyjść z pomocą 
obecnym kryzysie gospodarczym. 

Rząd W. Brytanii przyjął tę  propozy­
cję.

nadgóm ik, Janota Ludwik — nadgór- 
ntk, KoodLziotka Józef — dozorca — 
po 10.800 zł.

W I E Ś C I  Z
STATUT LIGI LOTNICZEJ 

Rada Ministrów zatwierdziła Statut 
Ligi Lotniczej, nadają* Jej tym sa­
mym osobowość prawną.

DAR PREZYDENTA R. P.
DLA GDAŃSKA

Prezydent R. P., Bolesław Bierut, 
po wręczeniu Mu przez delegację gdań 
ską dyplomu honorowego obywatel

m inister handlu, Pollard, poinform o- stwa m iasta Gdańska, ofiarował dla

cele związane

(PAP). W  kołach dobrze

dzo w ażny to m om ent. ----------  . . , -----------------
nmmy ani przez chw ilę, i e  n ie je s t my. Bank udzielać będzie 
naszym  celem  p rodukcja  sam a w  so* jedynie na 
bte, ale człowiek. Życie 1 zdrow ie wą. 
ludzkie, życie ł zdrow ie robo tn ika  LONDYN 
Jest ty lko  tan ie  d la  tych, k tórzy  czer­
pa li z niego zyski. J e s t drogie, n a j ­
droższe d la  p aństw a  w k tórym  rzą ­
dzą przedstaw iciele  tychże robo tn i­
ków.

Cieszym y się z sukcesów  naszyci): 
robotn ików , pragniem y, aby zw ię­
kszona p rodukcja  przyniosła poprą- 
wę, by tu  robo tn ika  i będziem y w  j

Holandia może przegrać
sprawę Indonezji
. a  - ,  , .  uregulowania konfliktu w drodze po-

twierdzi „Manchester Guardian , _ ,W9 i Dziennik „Het Parol pi«xe: „Wszyst
LONDYN (SAP). „Manchester Guardian' w artykule ko wskazuje na to, iż rząd Beela przy-

wstępnym stwierdza, że w znow ienie działań w ojennych w  In- 'gotowuj# ofensywę przeciwko Jogia- 
donezji w niczym nie ułatwiło sytuacji politycznej w Holandii, karta. Oddziały wojskowe zostały 
Jeżeli Sprawie tej nie spojrzy Się UCZCiwie W OCZy, to OStateCZ- Ijuż skoncentrowane i czekają jedynie
ne rozwiązanie jej może być przegraną,

GOMBONG

20 osób spaliło się
p o d c z a s  p o ż a r y  p o c ią g u  w  B e r l in ie

tym  k ierunku  działali. Cieszymy 
się tym  bardziej, że w  chw ili, k iedy 
kroczym y w ielk im i kro'kam i po dro­
dze odbudow y, w w ielu k ra jach  
św ia ta  zarysow uje się kryzys, pow ­
sta je  1 n a ra s ta  p laga bezrobocia. 
C ieszymy się, że przeprow adziw szy 
zasadnicze reform y gospodarcze, 
te j plagi uniknęliśm y.

BERLIN. — W sobotę wydarzyła 
się w Berlinie w strząsająca katastro ­
fa kolejowa. Pociąg podmiejski, wio­
zący powracających z pracy robotni­
ków, przejeżdżając przez miasto, s ta ­
nął nagle w płomieniach. W wago­
nach wybuchła panika, ludzie tłoczyli

ogólnym zamierzaniu 29 osób zostało 
zabitych (w lyin dwadzieścia spaliło 
się), a 47 odniosło rany.

Przyczyną pożaru był niedopałek pa 
plerosa. rzucony w pobliżu bańki z 
benzyną. Od wybuchu zapaliła się rów 
nieś paczka taśmam i filmowymi, co

(SAP). Potężna holen­
derska kolumna pancerna oczekuje 
na rozkaz zaatakowania stolicy In­
donezji. Jeżeli ruszy ona do ataku, 
może w krótkim czasie zająć Dżodża- 
kartę.

HAGA (PAP) — Postępowa prasa 
holenderska coraz ostrzej krytykuje 
działalność rządu Beela. domagając 
się zaprzestania działań wojennych i

się do wyjść i wyskakiwali z okien. \V wzmogło natężenie pożaru.

W IN -ow sk i  Instytut Galupa
badał nastroje luśród członków organizacji

(Dokończenie ze str. I-ej)
śniając ten oryginalny „Instytut Ga- 
lupa” WIN-u, osk. tłumaczy, że cho­
dziło o zorientowanie się w nastro-

136 mil. zł.
w y n o s z ą  g r z y w n y

Komisji Specjalnej

jach. Kowalski, podobnie jak wszyscy 
! oskarżeni WIN-owcy twierdzi, że sto- 
j sunek WIN-u do reiorin gospodar- 
i czych był pozytywny: 
i  W odpowiedzi prokurator cytuje 

wyjątki z artykułu Kowalskiego o re­
formie rolnej: „Dwory niszczeją, a
gawiedź urządza w nich zabawy lu­
dowe", a także informacje o rzeko­
mym zebraniu prasy w Krakowie

O sk.: Słyszałem  
D alsze py tan ia  p ro ku ra to ra  d o ty ­

czą kom órki WiN-u i redakcji „ In ­
form atora". Z apytany przez proku- i 
ra to ra  o m aszynistkę, K ow alsk1 j 
p ragnie  ją  w ybielić tw ierdząc, że 
n ie w iedziała, iż p racu je  dla o rg a n i- ! 
zacii podziem nej.

Z następnych zeznań oskarżone-1 
go w ynika, że S trzałkow ski daw ałna

którym omawiano jakoby tworzenie , m u polecenia redagow ania „In fo r- 
kołchozów w Polsce. Dalsze pytania m ato ra" w  sensie rozb ijan ia  jedno- 
prokuratora ujawniają kontakt WIN-u ści PPS  i PPR  a popieran ia  WRN. 
przez oskarżonego z grupą podzie- J Na tym  skończył się w czorajszy

Biuro W ykonaw cze Komisji Spe- mia „Racławice". Grupa ta wymieni- dzień rozpraw y. Z w ielk im  zain te
cjalnej komunikuje, ze w z w i ą z k u  z ; la z WIN^em informacje - matena y
w y k o n a n ie m  ustaw y z dnia 2 czerwca I w akc). „ 0 “ propagandowe . m.ala
br. o zwalczaniu drożyzny i nadmięr 
nych zysków w obrocie handlowym, 
Komplety O rzekające Komisji Spec­
jalnej z Delegaturami orzekły w okre. 
sie od 1 go do 15-go sierpnia kary 
grz-wzny na łączną kw otę około 
45.000.000— zł.

Od w ejścia w życie wspomnianej 
ustaw y do dnia 15-go sierpnia, w y­
mierzone grzywny przez Komisję Spe. 
cjalną wynoszą około 136.000 000 zł.

uczestniczyć 
za pracę.

pod warunkiem zap

rozpraw y, 
resow aniem  oczekiw any jes t dzień, 
dzisiejszy, w k tórym  będzie zezna-

y w ał osk. M ierzwa, zastępca sek re­
ta rza  generalnego NKW PSL.

KOW ALSKI „SYPIE"

W dalszym  ciągu zeznań osk. „sy-1 
p ie“ swego bezpośredniego przeło-1 
żonego L angnera, tw ierdząc, że od 
niego o trzym yw ał m ateria ły  in fo r­
m acyjne.

P rok .: Czy oskarżony słyszał, że 
L angner tem u zaprzecza?

OGŁOSZENIA
d o  c a ł e j  p r a s p  tu k r a j u  

p r z y j m u j e

C E N T R A L N E  1 I I R 8  
OGŁ OS Z E Ń I REKLAMY  
SPÓŁDZIELŃ! WYDAWNICZE!

Swoboda w y b o r ó w
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). P rem ier w ę­
gierski D innyes ośw iadczył na w ie­
cu przedw yborczym , zorganizow a­
nym  przez p a rtię  d robnych ro ln i­
ków  w  M iskolczu, iż rząd  w ęgierski 
uczynił w szystko, co leżało w  jego 
mocy, by zapew nić pełną  swobodę 
w yborów.

3 września
p o c z ą t e k  r o k u

szkolnego
Początek zajęć szkolnych r. 

1947/48 w e w szystkich szkołach 
ogólnokształcących pow szechnych 
1 średnich , zakładach kształcenia 
nauczycieli, szkołach zawodowych 
i szkołach d la  dorosłych — M inis­
terstw o  O św iaty ustala  na dzień 
3 w rześnia.

W dniu  rozpoczęcia zajęć szkol­
nych M inister O św iaty tow. dr. 
S tanisław  Skrzeszew ski o godz­
i ł - e j  wygłosi przem ów ienie przez 
radio.

90 milionów złotych
n a  w a l k ę  z  kornikiem i p o ż a r a m i

W wyniku wojennej gospodarki la­
sy Dolnego Śląska dotknięte zostały 
inwazją korników, które wywołują 
masowe zniszczenia w drzewostanach 
świerkowych i sosnowych. Najbardziej 
ucierpiały lasy nadleśnictwa Szklar­
ska Poręba.

Min. Leśnictwa zorganizowało pla­
nową akcję zwalczania tych owadów, 
przeznaczając na ten cel kwotę 90 mi­
lionów złotych, niezależnie od ogól­
nych sum preliminowanych w budże­
cie na ochronę lasów.

Ogółem wycięto i okorowano dotych 
czas w ciągu niespełna 3 miesięcy ok. 
200.000 m. sześć, drewna, w lasach 
dotkniętych inwazją kornika.

szkół gdańskich 100(1 ławek.
Ławki te Prezydent kazał zakupić a 

własnych funduszów.

PROFESOROWIE AMERYKAŃSCY 
W CUP-le.

Bawiący w Polsce profesorowie u- 
niwersytetów i średnich arkół am ery­
kańskich, odwiedzili w dn. 26 bm. 
CUP, gdzie wysłuchali referatu na te­
m at gospodarki Polski i zwiedzili Wy 
stawę Planu Gospodarczego.

Inform acji o  sytuacji gospodarcaej 
państwa udzielił wiceprezes CUP — 
tow. Sokołowski i dyr. dap. CUP, tow. 
dr. prof. Drewnowski.

ZAKUPY 
SEKTORA PRYWATNEGO

Sektor pryw atny dokonał w ostat­
nich miesiącach szeregu transakcyj 
importowych, zakupując za granicą 
m. in. opony samochodowe i dętki, 
kauczuk, różne specyfiki farm aceu­
tyczne, liczne surowce dla przem ysłu 
szczotkarskiego.

Część tych transakcyj dokonana zo­
stała z dewiz przydzielonych sektoro­
wi prywatnemu, względnie w drodze 
clearingu. Najpoważniejsze znaczenie 
z tych zakupów ma sprowadzenie z 
Francji 16 tys. m. kw. skóry gumo­
wej.

STAŁY KORESPONDENT BBC
Przed kilkoma dn iam i przybył do 

W arszawy, w charakterze stałego ko­
respondenta BBC w Polsce, red. Ber­
n a rd  ^roTtresj'k'ArymsrarnW:; p y r p rzeg 
stawicielem BBC w Belgradzie.

ZAWOI:OWE SZKOLENIE 
INWALIDÓW

Inwalidzi wojenni, pragnący uczyć 
się zawodowo w Państw. Zakładach 
Szkoleniowych, winni bezzwłocznie 
przysłać do poszczególnych dyrekcji 
inwalidzkich — podania, własnoręcz­
nie napisany życiorys i poświadczenie 

M iędzynarodowa W ystawa U rbani-jodpisu  dokumentu inwalidzkiego, 
styki i M ieszkalnictwa w Paryżu, j Zakłady Szkoleniowe znajdują się 
zamknęła swe podwoje w dnn. 17 bm. i  w Poznaniu przy ul. W awrzyniaka 45, 
W ystawę, w której udział wzięło 12 j we W rocławiu przy ul. W ałbrzyskiej 
państw, zwiedził w czasie jej trw a (44-38 i w Krakowie przy ul. św. Sta­
nia Prezydent Francji, którego w stoi. , nisława 12.
sku polskim przyjmował Ambasador j Nauka obejm uje szkolenie w zawo- 
RP. Putrament, w tow arzystw ie korni- dach, szewskim, krawieckim, cholew- 
sarza Sekcji Polskiej arch. Z. K ar-j karskim, rym arskim, koszykarskim, 
pińskiego. jstolarskim , ogrodniczym, sadowni-

M iędzynarodowe Ju ry  przyznało czym, szkółkarskim , pszczelarskim, 
Polsce najw yższe odznaczenie — .kw iaciarskim  oraz w mechanice, ślu­

sarstwie, tokarslw ie i radiotechnice.

UKARANIE
ROZRZUTNEGO KIEROWNIKA
Min. Aprowizacji skierowało do pro 

kuratora Sądu Okręgowego w W ar­
szawie wniosek o pociągnięcie do od- 
odpowiedzialnośri karnej kierownika 
Pow. Referatu Aprowizacji w Skicrnie 

( wicach oraz jego zastępcę za niezgo­
dne z prawem wydawanie indywidu­
alnych przydziałów pracownikom Sta­
rostwa oraz innych inslylucyj.

Wymienieni wydawali w okresie od 
1 stycznia do 30 czerwca rb. indywi­
dualne deputaty, czym narazili Skarb 
Państwa na straty w sumie 3516.800. 
złotych.

na rozkaz. Rząd Beela nie chce pod­
porządkować się uchwale Rady Bez­
pieczeństwa.

Ofensywa przeciwko Jogiakarta — 
pisze dalej dziennk — przyniesie je ­
dynie nowe nieszczęścia Holandii. Ca­
ły Archipelag Indoue,- jski wystąpi 
przeciwko nam, proklam ując św-iętą 
wojnę.

Ostrzegamy raz jeszcze rząd — koń 
czy „Hel Parol" — iż winien niezwłocz
nie zafrzymSc machinę wojenną, gdyż 
w przeciwnym wypadku stoczymy się 
w przepaść, z któ-ej nie będzie wyj­
ścia.

Polska zdobyła
Grand Pr ix

I G ranad Prix za całokształt pokazu.

WIEDZA( i

u

Włoscy socjaliści w GKW PPS
P rzebyw ająca  w W arszaw ie gru-1 cy CKW, tow. K azim ierz Rusinek, 

pa socjalistów  w łoskich z tow. G e - 1 po czym inform acji o działalności 
orgio V eronesi na czele, odw iedz iła , P P S  w Polsce udzielił sek re ta rz  
CKW - PPS . i  CKW — tow . Ćwik. O pracy orga-

W im ieniu w ładz party jnych  s e r ; nizacyjnej W arszaw skiej PP S  — 
decznie pow itał gości p rzew o d n iczą- ' m ów ił sek re ta rz  S. K. tow . D ąbrów

czescy
C E H T M L B
ODDZiAt WARS

-  W arszawa ul, Daszyńskiego 18 tel, 87-31 i  
/V 3 K i -  Al. jerozolim skie 121 tel. 88-505

oraz agentury miejskie

Al Jerozolimskie 18 — „ I M P E T  
Marszalkoujska 1 — j. U R B A H O WI G Z

:w P o l s c e
Z M orawskiej O straw y przybyła do 

W arszawy grupa członków Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Czechosłowac 
kiej z p- Kralem na czele. Przybył, 
należą do partii Socjal-Demokratycz 
nej i są gośćmi PPS. Zwiedzili oni 
W arszawę i obecnie w ybierają się do

. . . . ' (JOSC1ski oraz o zagadnieniach ogolno-po- o  
litycznych — sek re ta rz  R ady Naczel 
nej PP S  i k ierow nik  działu zag ra­
nicznego CKW — tow. Dobrowolski,

W odpow iedzi tow . V eronesi 
stw ierdził, że w e Włoszech in fo rm a­
cja o życiu w Polsce jes t n iedosta­
teczna, przy czym w iadom ości — 
przechodząc przez źródła burżuazyj 
ne — ulegają  n iejednokro tn ie  znie­
kształceniu Socjaliści włoscy uw aża 
ją za swój obow iązek dokładne poin 
form ow anie opinii publicznej Ita lii

Ogromne szkody w lasach powodu­
je również ktęsku pożarów, których pa 
siwą padły drzewostany od najm łod­
szych do najstarszych klas wieku. O- ' 
gólną inasę obumarłego na skutek po- j 
żarów drewna, ocenia się na około j 
1.200.000 tn. sześć, grubizny, przy j 
czym najbardziej ucierpiały od poża­
rów lasy Puszczy Bolesł&wickiej.

Na teren::. I, dotkniętych kię-.ką po­
żarów i korni’ i eksploatacja i trans­
port znacznych ,ló.ści pozy kiwanego 
drewna do zakładów przeróbki, wyma­
gać będzie sprowadzenia sit roboczych 
z dalszycil okolic, użycia odpowiod- 
nich ilości mechanicznych środków 
transportowych i usprawnienia do­
staw kolejowych. W zakresie akcji 
przeciwpożarowej, przewiduje się zor 
ganizowanie lolnej służby obserwacyj­
ne - przeciwpożarowej oraz rozsze­
rzenie ram współpracy adm inistracji 
L. P. z innymi czynnikami.

TUR żegna
ąościO

czesk ich
W dniu 26 bm. odbyło się w- gma­

chu TUR-u w W arszawie pożegnanie 
42-osobowej ekipy młodzieży czeskiej, 
socjalistycznej organizacji kulturalnej 
„Delnicke Akademie". Na obiad poże­
gnalny, żorganiźowany przez Komitet 
Stołeczny TUR-u przybyli: ambasador 
Czechosłowacji Hejret, sekretarz ge­
neralny KC7.Ż tow. Kutylowicz, prze­
wodniczący Zarządu Głównego TUR.

2.323.957 KG. RYB
Ogólny wynik połowów bałtyckich 

w lipcu br. wynosi 2.323.95? kg. ryby, 
wartości 60.199.182 zł.

W rejonie szczecińskim znacznie 
wzrosły połowy węgorza. Największe 
łowiska ryb znajdowały się w zatoce 
gdańskiej, w odległości 30 mil od Wła 
dysławowa i 15 — 25 mil od cyplu 
Helskiego.

Na wodach dalekomorskich złowio­
no ogółem w lipcu 107.000 kg ryb, 
wartości 2,430.957 zł.

odri, i Krakowa Zwiedzą również o tym . jak  żyje i p racu je  Polska j tow. Sokorski i licznie zaproszeni go-
Zakopane i Wybrzeże. w spółczesna. śeie.

Z osta tn iej c h w ili
SZIGETTI MISTRZEM TENISOWYM 

POLSKI
W dniu dzisiejszym został rozegra­

ny finał międzynarodowych teniso­
wych mistrzostw Polski w grze poje- 
dyńczej między Węgrem Szigettim i 
Czechosłowakiem Smolinskym. Tytuł 
mistrzowski zdobył po zaciętej i cię­
żkiej walce Szigetti, wygrywając 6:4. 
1:6, 9:7, 6:2.

Dokończenie finału gry podwójnej 
mężczyzn między parą Smolinsky, Krej 
cik i parą Vrba. Kończak przyniosło 
zwycięstwo parze czeskiej w stosun­
ku 6:4, 3:6, 7:5, 2:6, 6:3.

Po rozgrywkach nastąpiło rozdanie 
nagród zawodnikom.
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SYMBOL I EGZAMIN
oto znaczenie Targów Gdańskich

M A R G I N E S I E

Środki finansowe przeznaczo­
ne na organizacją Targów były 
małe. Bardzo małe. Powiedz e- 
liśmy sobie z góry — to n;e bę­
dą jeszcze przyszłe, właściwe, 
wielkie Targi Gdańskie. To bę- 
dzie — z punktu widzenia or­
ganizacyjnego — próba gene­
ralna, z punktu widzenia zew­
nętrznej wymowy — wizytowy 
bilet przyszłych targów, no i 
►.symbol".

1 istotnie, ponad sukcesem i 
n ®d wielkim wysiłkiem organi­
zatorów, nad wszelkimi real­
nymi rezultatami —  przeważa 
atmosfera „symbolu*, kiedy się 
mówi o Targach Gdańskich. 

Symbolu — ale czego?
Każda wystawa, każde targi, 

Każda dem onstracja podsumo­
wująca wysiłek gospodarczy — 
może być zawsze symbolem 
wszystkiego, e© się na ten wy­
siłek złożyło.

Są Targi Gdańskie symbolem 
odbudowy i symbolem żywot­
ności gospodarczej nowej Pol-
oni,

Są symbolem przesunięć'a 
morzu punktu ciężkości poi- 

!*j ekspansji handlowej.
W °k*cnym czasie i na tle 

wydarzeń międzynarodowych 
ostatnich tygodni, symbolem 
czegoś więcej: Targi na ruinach 
Gdańska są symbolem postawy 
Polski w powojennej międzyna­
rodowej sytuacji gospodarczej.

Oto ten Gdańsk — w którym 
zaczęła się wojna. Nie „o który" 
się zaczęła, ale „od którego' się 
zaczęła. Nie za Gdańsk um iera­
li żołnierze zjednoczonych na­
rodów — ale za wspólną spra­
wę zjednoczonych narodów, u- 
m ierali pocztowcy Gdańska, żoł 
nierze W esterplatte, kosynierzy 
gdyńscy. 1 za wspólną sprawę 
padł w ruiny Gdańsk,' Warsza­
wa i tyle miast Polski.

A teraa stpimy wobec tych 
ru in  sarm • z naszą pracą.

Cóż — nie skarżymy się. Ni­
gdy nie traktowaliśmy pomocy 
gospodarczej Zachodu — jako 

.datku, ani jako zapłaty xa ofia­
ry  poniesione. Nie ma bogactw, 
któreby mogły za te ofiary za­
płacić, a przy tym — nagrody 
stosujące handlowe zasady w 
polityce, czasem, jeśli muszą, 
płacą za krew z góry, ale nigdy 
z dołu._

Pomoc zagraniczną zawsze 
traktowaliśmy jako pośrednią 
pożyczkę. Uważamy, że potrze­
ba? jest nie tylko nam, ale i 
światu polska praca i jego owo­
ce. Ze owoce te będą zdrowsze 

niż niemieckie. Że wobec te- 
go, po prostu opłaca się pomóc 
Polsce.

Ale z pomocą, czy bez, — od­
budować się musimy i odbudu- 
jemy; pracować będziemy, eks­
ponować będziemy i Wobec ruin 
rąk nie załamiemy, ani nie za­
łożymy. Taka jest wymowa tar­
gowego przeg.ądu żywotności 
gospodarczej na ruinach Gdań­
ska.

Aie nie wolno w „symbo­
lach" gubić faktów gospodar* 
czycn. Targi Gdańskie nie są 
tyiko symbolem odbudowy —  
są same realną odbudową.

Odbywają się przecież w poT- 
cie — w największym polskim 
porcie Gdynia - Gdańsk. A port 
hie jest tylko zjawiskiem tech­
nicznym: sumą basenów, na­
brzeży, magazynów i torów ko­
lejowych.

Port —- a szczególnie wielki 
P°rt, jest zjawiskiem ekonomi- 
cznym.

Wietki port jest rynkiem — 
jest puna.tern spotkania podaży 
* k°Pytem. a ta ie  kontakty h«n- 

r°we, utarte, zurgan.zowam 
°®ł zavvierama i pi *y gotowy 

a UŁ»uoakcji — są taką sa- 
*ą >-zęscią portu, jak iaiounro- 

a*bt) btagazyny. 
i nie jest pi Łj padkiem, że 

leśnie w Gdańsku przystąp. 1 - 
smy ajwc2esniej do Dudo wy na 
w .ęAs„ą skalę tych handlowych 
urządzeń portu, wiasn.e w chwi 
li, kiedy aasz techniczny wysi- 
, A przenosi się coraz wyraźniej 

do bzczecina.
Żyjemy __ w p 0jsce j w poi_ 

*kim handlu zagranicznym — 
pod wrazen.em węgla. Snusznie. 
Freeładunkiem węgla mierzymy

Pisząc o morzu...
Nie było rzeczą przypadku te  for 

malną przyczyną wybuchu wojny 
polsko - niemieckiej w dniu 1 wrze­
śnia 1939 rokit była sprawa gdaĄ- 
s/co była kwestia t xw. to owe e to

rozmiar i napięcie pracy por- niebezpieczeństwo dla Gdańska cież rozwinie się 1 zróżniczkuje lica Polski, tu przede wszystkim „korytarza" Nie zasobny w bo­
tów. Niezupełnie słusznie. 1 Gdyni, to byłby człowiek em, eksport polski, a za nim m jcen- rozrośnie się najbardziej skom- oactwa naturalne bogaty Śląsk, nie 

Gdyby istotnie to była miara któremu pył węglowy przęsła- niejszy, najbardziej pobudzają- plikowane, ‘ najtrudniejsze do
— to Szczecin musiałby się stać nia obraz prawdziwego życia cy handel morski — ściągający zbudowania „handlowe nabrze- na b r ^  ..życiowej ’ przestrzeń?
z czasem p erwszym portem portów. linie_ okrętowe i zainteresowa- że ‘ portu: przedsiębiorstwa ma- Niemców, Poznańskie... A właśnie
Polski. Bo bliżej zagłębi i wiel-  ̂ Mało jest wielkich portów nia świata — przeładunek dro- klerskie i spedycyjne, przedsta- piaszczysty, nieurodzajny brzeg Bal
kiego przemysłu, bo, przede światowych, dla których prze- bnicy. Będzie wzrastał i import wicielstwa krajowych i zagrani- tyku... Albovjiem wiedziano aż ta
wszystkim — Odra. ładunek masowy byłby głów- drobnicy. A z nimi będą rosły cznych przedsiębiorstw ekspor- dobrze w stolicy Ill-cie) Rzeszy, Ber

I istotnie — choć ani Gdańsk, nym. a nawet bardzo ważnym Gdańsk i Gdynia do pozycji por- towych i żeglugowych, właśnie '̂nie, mającej przecie pod dostatkiem
ani Gdynia nigdy nie przestaną problemem. tu  światowego. I Szczecin nie targi, właśnie aukcje. zasobniejszych od Gdańska i Gdyni
być portami także masowymi i Wielkie porty buduje handel będzie na pewno tylko portem Targi Gdańskie są jednym  z m w z a M ie d n u ^ ta lw h Z L
także węglowymi —  to pod tym i drobnica, czasem dodatkowo— czysto technicznym — portem odcinków tego ważnego ,x a -  zyskują wszystkie bogactwo noench
względem o wiele szersze drogi stocznie. I załadunkowym. Nie ograniczy brzeża", są jednym z etapów ziem. Ze przyjmując warunki nie-
rozwoju stoją otworem przed A te elementy ma i będzie się tylko do węgla i rudy. Polsce budowy wielkiego stołecznego mieckie oddajemy się na ich łask# 
Szczecinom. j miał w coraz większym stopniu nie wystarczy jeden port han- — _ r- .-i- «• i,..a

Ale, gdyby ktoś, w rozbudo- port Gdynia -  Gdańsk. j dlowy, nie mówiąc już o tran-
wie urządzeń masowych w Węgiel i ruda są dla gospo- życie i międzynarodowej roli
Szczecinie, w jego wzroście darki narodowej, a więc i dla Szczecina i Odry. Ale w Gdań-
przeładunków węgla widział nas pierwszą troską. Ale prze- sku - Gdyni będzie morska sto-

H q i l m l e f z  R u s in e k
Minister Pracy  i Opieki Społecznej

Morze to warsztat pracy
który wymaga planu i wysiłków
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portu  G dynia - Gdańsk. i niełaskę. Ze przestajemy być de
I to jest, poza wszystkimi facto niepodległym, suwerennym

symbolami, ich dorobek —  ka- państwem. Ze sprawa „pokojowe,
w ał zrobionej robotv 90 ^oc^toniędo Polski jest ju t  Je.zroDione] roDoty. dyn{g kw estią  ,  to  n ie !m e ^

go czasu.
Jednomyślne „nie", wypowiedzia­

ne w&wczas przes cały naród, poś 
naciskiem którego musiały się n-
giąć t. tw . czynniki decydujące by­
ło eeymś więcej, aniżeli odruchem 
dumy, czy narodowej ambicji, kwe­
stią bolesnych, ale ewentualnie da­
jących się przeboleć strat terytorlal 
nych. Było przejawem podświadome 
go może nieraz, ale żywiołowego to 
stynktu samozachowawczego naro­
du, który zrozumiał, że nie łstoiad 
nam bez morza, że powtórzenie blę 
dów przeszłości oznacza utratę nie­
podległego bytu.

Dobrze jest pamiętać o tych bez­
spornych prawdach pisząc o pol­
skim morzu, o rozwoju polskiej pra

my proporcji wielkości tonażu do 
rosnących obrotów handlowych i w 
konsekwencji za przewće naszych 
towarów płaciliśmy obcym.

„Oszczędnością" były także nasze cy nad Bałtykiem w dobie dzisiej- 
inwestycje w dziedzinie techniczne- szej, gdy tak potężnie rozrosło się 
go uzbrojenia portów. Zrobiliśmy w nasze wybrzeże, gdy odzyskaliśmy 
okresie międzywojennym naprawdę [ niemal w całości, utracone przed 
dużo. Zrobiliśmy bardzo dużo w o- ^wiekami dziedzictwo książąt pomor 
kresie, kiedy protektorat nad Gdy- skich gdy możemy wreszcie z uf noś 
nią objął min, Kwiatkowski. Ale cią spojrzeć w przyszość, pewni, że 
i w tym okresie wkłady inwestycyj nie ma na śwtecie siły, któraby by- 
ne nie nadążały za tempem wzro la nas zdolna odepchnąć od morza.
stu naszych obrotów.

Natężenie obrotów w stosunku 
do istniejących nabrzeży było w 
Gdyni większe aniżeli w innych por 
tach.

Na 1 kim na-
brzeży wypada 

P o rt ‘■'br. w tys. ton
Hamburg 330
Kopenhaga 161
Gdańśk 182

Nie tytko od Gdańska ł Gdyni, ale 
również od Ustki, Kołobrzegu, Frem 
borka czy Szczecina.

Dobrze jest zawsze mieć przed 
oczyma, że sloioo „morze" w mouiie 
■polskiej jest synonimem innego sio 
ica za które tylu z nas oddało ty ­
cie, słowa „wolność". Wolność po­
lityczna, gospodarcza, wolność ozna 

j czająca żywą łączność, nie kontro­
low aną przez nikogo, z  całym, ro-

oeLm mego artykułu ^ t .^ s M a J ą c y c h  w Naukowej Komisji i aktywa.
z ln-Ni. analizuję okrem piasta* S l i  w  . t , '0? V *

Gdynta 6:
Jeszcze intensywniej pracowały zleglym światem. Właśnie w imię 

nasze dźwigi. Tempo pracy było tak tej wolności podjęliśmy nieublagar 
zawrotne, że „nie było czasu na kon ną, bezpardonową walkę z krzyżae- 
serwację", a eksploatacja urządzeń kim najeźdźcą, dla nie] rzuciliśmy

 ____  ______  ________ 'przeładunkowych była typowo ra- na szalę istnienie narodu.
grono osób uwzględniać nie tylko passywa ale bunkowa. Na Jedno urządzenie przy j Dlatego tak nas raduje, napa-

j pada przeładunek w tysiącach ton wa sprawiedliwą dumą każdy prze­

tyka i nie wyliczam korzyści z 
prób „eksploatacji morza'* przez dy 
naatię Jagiellonów. Ograniczę się 
do aiwierdzenia, że hasło „eksploa­
tacji morza" Jest organicznie zwią­
zane z polityką i dziejami Polski.

Ktoś powiedział, że do strat pod 
--lodzi człowiek uczuciowo, do zys- 

. _ ,  szerokiemu ogółowi spo- tów — rozumowo. Na zyski skła- 
• • s .wa. jdają się nasze Ziemie Odzyskane i
Posiadanie dostępu do morza to ich bogactwa, zyskiem jest nasze 

ni* tylko okazja do radości i dumy wybrzeże, a porty Szczecin, Gdańsk 
narodowej, lecz duża praca wycho-i Gdynia są nie tylko instrumentem 
wawcTA 1 akierowanie opinii na za- naszego handlu 1 wymiany między 

I interesowania problematyką mor- narodowej, lecz także ważkim ele
®Dlłk<łW®kl> sekretarz: s;tą oraz budzenie w społeczeństwie mentem naszej suwerenności i nie- 

przyboczny Zygmunta Augusta d e ' śwładomoleJ 0 raczen iu  1 roli mo- podległości.

rocznie: 
Antwerpia 
Brema 
Hamburg 
Królewiec 
Rotterdam 
Szczecin 
Gdynia

36
28
11
80
80
63

109

[jaw polskiej pracy na morzu, kaź- 
i de nowe nasze nad Bałtykiem o- 
siągnięcie. Dlatego śledzimy z za­
partym oddechem szybki żywioło­
wy rozrost naszych, dźwigniętych a 
ruin portów, dlatego cieszą nas 
wiadomości o tym, że krzepnie I 
rozwija się polskie życie gospodom

O ile sama budowa portu Gdyni c*8 < ^ fu r tO n e  na Wybrzeżu Dla- 
i rekordowe przeładunki napawamy tego myślam{ ^  ^

wędrujących dziś,
1570) S2czeclńskł (rok bza w gosjpodaree n a ^ o w ^ l  ko- " ^ n a s z y m i  portami stoją mo- ocaa-

p rzyściach, jakie zdobył naród w u- żliwości rozwojowe, Jakich nie mie- ^  “f  krytycznych u w a g i  ocen „wgnymi szlakami, ładownych pło-
,Jcto ma państwo morskie, a zyskaniu wolnej drogi na świat. liśmy w historii. Pełne ich wyko- ***% 1 . k i  nem Pracy  polskiego robotnika I

nie używa go, albo da sobie wy- \ (Problemy te, które nazywamy rzystanle w obsłudze rynku własne “  ^ chVjpa. Dlatego tak bardzo intere-
dzierać, ten wszystkie pożytki od morskimi, muszą wejść do progra- go 1 obcych wpłynie na taki wzrost pefymtóm mln‘ •KIarn®ra* Klor> P1' suje nas ciężka praca polskiego ry- 

^  ‘  . . . .  baka. Dlatego wreszcie sami zalud­
niamy w letnich miesiącach dzie-

przy każdej okazji Cnp. Święto U o-1;̂ ^ g n l e m y ,  musimy zostać i to w
id T Ł  iak czasie narodemkreślą się tę sprawę, robi się to morskim. Nie tylko z racji odświet-

T o i l  r Z nych' koniec*nycb, ale przecie nie su, niż z istotnego zrozumienia decydujących, manifestacyj. Chcemy 
gi 1 potrzeby sprawy, a jednocześ być ludŹTni ^  ^

zanym z morzem nie tylko uczu­
ciem, ale i codzienną pracą, codzlen 
nym wysiłkiem każdego z nas, bez 
względu na to, w jakie) zamieszku­
je części kraju, jakie spełnia fun­
kcje.

Albowiem nie istnieć nam bez 
ALFA

nie w sensie pracy pozytywnej nad 
danym zagadnieniem czyni się zbyt 
mało stosunkowo do jego wagi i 
znaczenia".

O w łaściwą proporcję
Przypominam ten głos krytyczny

siebie oddala, a wszystkie szkody m6w szkolnych, muszą je uwzględ- bogactwa narodowego i dobrobytu '
na siebie przywodzi, z wolnego -  Ma<« ^ 5, politycznych i obywateli, że rychło ustąpi depre- ,  tZ te f™  -------  -..........- .............................«
— nunoolmkiem się stawa, z bo- związków zawodowych, musi Je pro sja psychiczna 1 urazy rzekomych Piątki nadmorskich miejscowości po
gatego -  ubogim". Ipagować 1 popularyzować fachowa strat, bo działać zacznie prawo zy- f0> Pokrzepić się widokiem mo-
Słowa Soltkowsklego niech będą i codzienna prawa, radio ltd. I sku, wyrażone w realiach pojedyń *pr" - „ rza> abP •nalcić tu siły do dalszej

wskazaniem i przestrogą. | Hasło . frontem do morza" nle ^ 0 Pow ieka, w rosnącej stopie ^  sl? 8praw!e raczenie, ^
Z jego nauk uczmy się nie tylko może być odświętnie powtarzanym życia> w dochodzie społecznym oby- 

dtochać morze" lecz przede wszy at- sloganem, lecz mus! wyrażać w a t e “ 
kim pracujmy na morzu. Bo morze, program polityki morskiej, musi

Pisał prof. Szelągowski, to „ży- przedstawiać konkretny plan orga- W  Mi O UJ a  l i c z b
ObrafniSr^ ' W? ™SZf± " ‘‘“ cyjny I gospodarczy rządu nal Potwierdzenie tej tezy znajdziecie
poddaje sT ^ln ła J1' trudnie) odcinku m o ra  1 portów, a dla spo-iw pr0d,ukcji i eksporcie naszego wę
Mdzkiei f k S  rozumu » wolt leaeństwa, program taki, musi być ffla. Trzydzieści milionów ton rocz- 
de w s ^ s lk  i a * r tęgi  <* onomJ,:zn^  } P°U- nego eksportu węgla przy cenie 10
Potwierdzenie ? tyem”J Państwa w nowych jego do]. za tonę daje nam sumę 300

- prawdy znajduje- grandach, wspartych o 500 klm.imiL dolarów, czyli więcej, niż po-
cjanatnej P o w o jen n eg o  rocznego bu-
czeństwa do mosza, prrv niedoce- Ł j fTj. n0'szest*  ̂     —  „ _______ _______  ____
olaniu 1 niezrozumieniu zagadnień * B » » a I ls m 9  | Mówiąc o eksporcie 1 Imporcie to dlatego, ażeby w obecnym okresie morza więcej.
morskich. ' i W historii naszego narodu I pań- warów musimy także Interesować nie popełniano błędów tak niedaw-l___________

Morze to nie tvlko tematyk* di* stwa mamy okresy wzlotów wspa- sie °*z an?ł transportu. Wolna dro nej przeszłości, ażeby nie robiono 
literatów i poetów, — lecz ^ , 1 !! niałych i przeżywaliśmy tragedię ga t̂ " ' >r.skar własj?e P°rty> -wła;s‘ szkodliwych oszczędności jak rów- 
wszystkim 1est to warsztat pracv i rozbiorów, powstań i niewoli. ^ y  tabor własna obsługa mają de nież 1 w tym celu, ażeby w planie 
1eden z podstawowych elementów ^rogę do wolności zagradzały cydujący wpływ na kształtowanie • naszych inwestycyj utrzymana to-
v S u t y S l S t o S c e  k S  na^  potęgi, wojny zmieniały, s^ samf h fA, , »«olo równowaga wydatków przypolityce eaonomice aazuego z gnr),rp n5,s2czyly dorobek całych* Posiadanie tych elementów wply-'zachowaniu właściwej proporcji w

pokoleń. In'ie korzy<staie na konkurencyjność składowych częściach narodowego
W wyniku drugiej wojny odzyska nasze»° przemysłu. Cyfry które planu odbudowy. Nie będzie trage-

llśiriy niepodległość w nowych gra- P^ytaczam zorientują nas w tym dii, jeżeli odbudowę jakiegoś zabyt
Kto z przeciętnych obywateli wl- nicach. Jesteśmy na nowym etapie zagadnieniu. ku historycznego, czy budowę mo-

izi w rozwoju i wzroście tonażu dziejów i w granicach, które ko- Niemcy przedwojenne 48 proc. numentalnego gmachu, czy wreszcie
marynarki handlowej realny rzystniej usytuowują nasze położę- sweg0 ruchu zamorskiego uskutecz- rekonstrukcję zamku królewskiego
zskaźnik wzrostu potęgi ekonomi- nie geopolityczne a także stanowią niały na wiasny°h statkach. Japo- odłożymy na okres późniejszy, nato
znej państwa? Kto z przeciętnych bardziej realne ’zabezpieczenie na- nła 64 proc-> stany Zjednoczone 44 miast niepowetowane straty pow-

obyw-ateU w odpływie własnej wy- -vch ziem przed nową agresją nie Proc-  Włochy 72 proc., Norwegia staną dla skarbu i całości gospodar
twórczości przemysłowej 1 przypły- mieeką. Staliśmy się organizmem o ^  proc., Francja 46 proc., Dania ki, o ile już dziś nie uwzględnimy
wie niezbędnych surowców do kra- określonej narodowo fizjonomii, o . Pro<̂  w naszym obrocie zamor- w dostatecznym stopniu koniecznych
'u drogą morską i pod własną ban- -lasnych funkcjach, z własnymi za sklrn obce bandery stanowiły „9 inwestycji morskich. Tu oszczędzać
terą oblicza efekty finansowe dla daniami w oparciu o nową struktu ~  w*aŝ a iy ko .f J nie wolno.
karbu państwa? Kto wreszcie za -ę społeczno • gospodarczą państwa r , . aas ąT>1!f 1X1' Zachodzi ścisła współzależność
łaje sobie trud kalkulacji kosztów O bogactwach surowcowych Ziem prawa> aie 1 w tym r^KU a)e pomiędzy pracą naszych portów i
>rzewozu jednej tony drogą wod- Odzyskanych i potencjale gospo Z  * odbudową żeglugi, a pracą naszego

państw.

Nasze obowiązki

ią i lądową, kto bada odległości darczym tych ziem nie piszę, bo to z 6w dro° a Przemysłu bowiem, jak mówił tew
bliższego i dalszego zaplecza, kto wykracza poza ramy tego artyku- t  ? ówczesnych min. Minc „nie nastawiamy się na
oblicza korzyści z pełnego wykorzy łu. Są to pozycje tak wielkich zys- q' . ® zainteresowanie pry poetykę autarkiczna i z-c-mi-nietn
stania dróg wodnych, z uregulowa- kóww bilansie nowego państwa, że toatnej inicjatywy tu budowie wła- aje na noWvke nrłnoi-j 
nia 1 usprawnienia Wisły, w budo- dzięki tym pozycjom pokonujemy sne}. kosztowała skarb państwa spodarcza i npłnnkri,-it„s ’ F°.' 
wie nowych k.n.lOw, trudno*,! rwl»2,„ c  ,  odbodeny, PosrooW, nl.uchwydUS
centra przemysłowe z arteriami szego kraju. ---- --------  handlem,™" "
wód Wisły, Odry ł Dunaju? I Przypominam o tym dlatego, aże tylJj h^l^ow^rnc^ikilj 1Mrok°i^el po11' » (DOKOŃCZENIE NA STB. «J
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P ł y w a ć  n a  morzu
walczyć i

P LYWAC NA MORZU" to  ząa- i milionów zł., k tó re  w  b raku  Gdyni 
czy „walczyć i pracować". W j m usieliśm y zapłacić obcym przed- 

w alce w ięc 1 pracy urządzać jiab^ye j siębiorstwom.
te , prowadzić do nich linie kólejowe ; N'ie trzeba zapom inać że w  grę 
1 d rogi z zaplecza, o rgan izow ać! wchodzą tu ta j także zarobki, pły- 
przedsiębiorstw a przem ysłowe 1 han  j nące z usług transportow ych, od- 
dlowe, a  następnie budować okrę- daw anych gospodarce Czeehosłowa- 
ty  1 n a  nich odm ierzać dalekie !cji, północnych W ęgier Rum unii i 
azlakl wodne, docierać do dalekich, jzachodnich połaci terenów  Rosji 
lądów, zdobywać prawo kupca, »ze-,Radzieckiej. Pow staw anie naszych
rzyć ku ltu rę i wpływy polskie a*  
łym  świecie,

<W naszej rzeczywistości m orskiej 
prócz czynnika konkurencyjnego, 
k tó ry  w ystępuje wspólnie i jednako 
wo we w szystkich portach narodów  
m orskich, dochodzi jeszcze to, że 
Jesteśmy młodymi żeglarzami, uczy­
my się te j szitukl a  każda nauka 
drogo nas kosztuje. Co najw ażniej­
sze, to  fak t, że wypowiedzieliśmy 
zała tw ianie naszych interesów  m or 
atdch i zam orskich zbytecznym  i ko 
■stawnym pośrednikom .

Interesg
obcpch p o śr e d n ik ó w ___
W adomo, że dawna Polska h i­

storyczna sięgała od m orza do 
m orza, ale naszej bandery nigdzie 
n ie  było; wiadomo, że stanow iliśm y 
olbrzym i te ren  ekspansji gospodar­
czej, a le  te ren  ten oddaw aliśm y do 
eksploatacji państw om  obcym. N a­
leży dlatego zdać sobie jasno sp ra ­
wę, że pośrednicy cl dokładać będą 
także  i nada l wszelkich s ta rań , aby 
przeszkadzać naszem u gruntow aniu 
tią  w  gospodarce m orskiej, aby nas 
zniechęcać do pełnego życia na mo 
n u .  Nic dziwnego, wchodzi tu ta ] w 
grę in teres obcych, k tórzy przez 
długie la ta  doskonale na nas zara-

pracować
Równocześnie z historią licytacji go z pism warszawskich

O jak ie  tu  tum y chodzi, podam 
j»» tępu jący  przykład: Gdynia, na
» ó re 5  budowę w ydano w la tach  
)M 4 — 37 598.6 milionów zł. zdoła- 
|a  przez swe oddziaływanie na stru k  
Umrę tran sp o rtu  w naszym  handlu 
zagranicznym  zaoszczędzić d la  go­
spodarstw a narodow ego w ciągu 
tych  sam ych la t więcej niż 1.800

stoczni gdyńskiej, rozegrał się w 
Gdyni następujący incydent. Młodzi 
polscy inżynierowie wychowankowie 
wydziału budowy m aszyn okręto­
wych politechniki gdańskiej, w ysła­
li delegację do M inisterstw a Prze­
mysłu i H andlu, do ówczesnego na 
czelnika wydziału przem ysłu okrę­
towego, aby ten  dopomógł Im w o- 
trzymamiu p rak ty k i w stoczniach za 
granicznych, w których budowano 
nasze okręty  w ojenne i pasażerskie, 
Wbrew oczekiwaniom, ów naczel­
nik radził im zmienić zawód na pra 
wo lub teologię, dowodząc, że Pol­
ska nigdy nie będzie budowała o- 
krętów  we w łasnych stoczniach i 
że ich zawód budowy maszyn okrę­
towych nigdy nie będzie m iał w Pol­
sce zastosowania.

»Samozapalng« w ęg ie l

Okręgi morskie przoduję
Spółdzielczość oa Ziemiach Odzyskanych

Organizacja spółdzielczej wymiany jpiłaiistycznej w błyskawicznym tern- 
gospodarczej na Ziemiach Dawnych pie przeszedł na tor .rganizowania 
nie była szczególnie trudna. Mieliśmy i się spółdzielczego, 

umieściła opracowane przedwojenne wzory ij I oto w ciągu niespełna 2 lat, bę-

bowiem zależy kształtowanie się linii 
przesyłowych 1 budowa elektrowni.

Przykładem zróżnicowania rozwoju 
anergetyki, spowodowanego sytuacją 
polityczną, jest teren Zakładów Elek­
trycznych Wybrzeża, który był rozbity 
na odrębna systemy energetyczne, a 
p la n  owicie: Pomorze Zachodnie, zie­
mia polskie sprzed 1939, b. Wolne 
miasto Gdańsk, Prusy Wschodnie. W 
konsekwencji cały system energetycz­
ny Wybrzeża musiał ulec po wojnie 
głębokim zmianom, do których przy­
czyniły się również zniszczenia wojen­
ne, wywiezienia szeregu siłowni ora* 
odcięcie ważnych źródeł zasilających, 
które pozostały poza granicami kra-
J“-

Zakłady Elektryczne Wybrzeża w 
pierwszym okresie swojej działalności, 
tzn. od kwietnia 1945 r. do początku 
1946 roku, musiały przede wszystkim 
jak najszybciej dostarczyć energii dla 
szybko odradzającego się życia go­
spodarczego na Wybrzeżu.

Rok 1940 rozpoczęto z gotowym już 
planem odbudowy, i rozbudowy urzą­
dzeń energetycznych, opracowanym 
pod kątem widzenia dostarczenia wy­
starczającej ilości energii portom i 
szybko rozwijającemu się życiu go­
spodarczemu. Odbudowa szła przede 
wszystkim w kierunku uruchomienia 
zniszczonych podstawowych siłowni 
cieplnych: Ołowianka w Gdańsku i 
„Gródek" w Gdyni. Jednocześnie, w 
celu zwiększenia pewności ruchu oraz 
zasilenia obszarów pozbawionych żró 
del energii, postępowała odbudowa i 
rozbudowa linii przesyłowych.

W efekcie dotychczasowej pracy 
Zakłady Elektryczne Wybrzeża dy­
sponują obecnie 29 czynnymi siłow­
niami o łącznej mocy 62.550 kW, któ­
re produkują przeciętnie 13.000.000 
kWh miesięcznie. Sieć przesyłowa i 
rozdzielcza o łącznej długości 7500 
km obsługuje 120.000 abonentów (w 
tym abonenci 1011 wsi zelektryfiko­
wanych).

Ponieważ inwestycje energetyczne 
są bardzo kosztowne i wykonanie ich 
wymaga dużo czasu, plan rozbudowy 
energetyki musi być bardziej długo­
falowy, niż w innych przemysłach. 
Toteż już dzisiaj robi się wstępne 
projekty do inwestycji do 1955 r. W 
planie rozbudowy leży w pierwszym 
rzędzie zwiększenie mocy siłowni 
miast portowych: siłowni w Gdańsku 
na Ołowiance do 40.000 kW przy je­
dnoczesnym unowocześnieniu siłowni 
i w obu siłowniach w Gdyni do łącz­
nej mocy 43.000 kW, przy czym Si­
łownia 1 będzie jednocześnie wielką 
fabryką ciepła dostarczającą pary 
dla potrzeb stoczni i portu. "~ 

Pewność ruchu i wyzyskanie si­
łowni poprawią wielkie linie przesy­
łowe o napięciu 110 V, które połą­
czą rejon Gdańska z Bydgoszczą i 
Szczecinem. Linia na Bydgoszcz jest

w łasnych przedsiębiorstw  handlu 
zagranicznego, organizow anie przez 
naszych ludzi stałych linii okręto­
wych ta k  towarowych jak  pasażer­
skich, organizow anie zbytu naszych 
tow arów  w portach zagranicznych, 
to  w ypieranie lub ograniczanie ob­
cych firm  transportow ych 1 obcych 
linii okrętowych. W w alce o swój 
byt, o swoje tylu w iekam i uświęco­
ne praw a, dokładały też one wszyst 
kich s ta rań , aby naszą żywotność 
osłabić lub podciąć, aby nam  prze­
szkadzać, aby nam  psuć ‘opinię ja ­
ko żeglarzom.

Licptacfa... stoczni
V17 ROKU 1933 przy nakładzie ka- 
* * p itału  4 m ilionów złotych, zor 

ganizowano w  Gdyni stocznię. Do­
konano poświęcenia, wygłoszono 
szereg podniosłych mów i stocznia 
gdyńska zaczęła pracow ać pod n a ­
dzorem stoczni gdańskiej. D yrekcja 
tej drugiej stoczni, wid" rozw ija 
jącego się konkurent? orzyła
.takie w arunki, że r o ’ jtniono 
kapitały  stoczni gdyński. ogłoszo 
no jej licytację w roku  1936. W y 
tw orzyła się sytuacja, jeżeli idzie o 
młode życie portow ego m iasta  Gdy­
ni, tragiczna. N a stoczni pracowało 
już ponad 400 znakom itych pol­
skich rzemieślników, Polska przystę 
pow ala do realizacji planu rozbudo 
wy floty handlowej i w ojennej, a 
stocznia to  przecież kluczowy prze­
m ysł każdego portu. N a szczęście 
zam ierzenia wrogów i obcego kap i­
ta łu  nie zostały uwieńczone pożą­
danym dla nich skutkiem, licytacja —  .. -------
się nie odbyła stocznię odkupiło m ia , a d rug i tuż przed odjazdem do por 
sto Gdynia. Sta gdyńskiego. B adania przyczyny
----------------------------------------------lobu pożarów wskazywały na złośli­

wość obcej ręk i a cel te j złośliwoś 
cl jasny: wywołać panikę wśród pa 
sażerów , a  następnie, ponieważ n a ­
sze s ta tk i pasażerskie z uw agi na 
pierwszorzędne, nowoczesne urządzę 

Inia, z uw agi także na obsługę, cie- 
I szyły się w ielką frekw encją pasaże- 
(rów  — wyrobić lm opinię statków  

epewnych, niebezpiecznych.
Jednej nocy styczniowej chwycił 

w Gdyni m róz około 20 3topnl C. 
M róz ten złapał w swe szpony falę, 
b ijącą w la ta rn ię  przy  falochronie 
n a  wjeździe do portu  i spowodował 
pow stanie tam  przepięknego lodow­
ca. Podczas dnia tę przepiękną rzeź 
bę odwiedzano tłum nie, fo tografo­
w ano 1 malowano. R edakcja jedne-

placówki spółdzielcze i pozoslała nam ; dąc
1 zacji

Południowej. Nasze 
towe praw ie finalizow ały umowę, 
aż tu  niespodziewanie natrafiono 
na przeszkodę, k tórej źródło wypły­
nęło z niewinnej no ta tk i prasow ej 
jednego z gdyńskich dzienników. O- 
to pewnego dnia jeslenią na molo 
węglowym robotnicy zapalili ogni­
sko przy stoczni węgla. Przez nie­
uwagę s te r ta  w ęgla zapaliła się od 
ogniska 1 portow a s traż  pożarna 
m usiała ogień ten zagasić. O fakcie 
tym  p rasa  gdyńska zam ieściła no­
ta tk ę  pod ty tu łem : „pożar w ęgla
n a  m olo węglowym". N o ta tka  ta  
\v  "tańczyła aby na*t „przyjacie­
le" ogłosili światu, że węgiel polski 
koksuje jest sam ozapalny etąd  nie­
bezpieczeństwo d la okrętów , która- 
by przewoziły polaki węgiel na da­
lekich rejsach.

S ta tek  pasażerski „Piłsudski" 
m iał dwa razy pożar. Pierwszy raz 

, pow stał on, kiedy sta tek  m iał za­
winąć do portu w Nowym Jorku,

Linie przesyłow e elektryczności

p o ł ą c z ą  G d a ń sk
ze Szczecinem i Bydgoszczą

Rozwój energetyki wiąże się ściśle zjjuż w pełnym toku budowy, na linii i niepewnych, niebezpiecznych 
przemianami politycznymi, od nich w kierunku Szczecina prowadzi się'

na pierwszej stronie swego dzienni­
ka ten obrazek, dając znowu niew in. z hitlerowskiej rzezi niemała rzesza 
ny napis: „Lodowiec w porcie gdyń- działaczy terenowych. Ale orgamzow*.- 
skim“. Skutek jednak tego niewin- nie aieci spółdzielni na Ziemiach Od- 
nego napisu był taki, że Lloyd an- zyskanych trzeba było zaczynać od 
glelski podwyższał stawkę ubezpie-_ podstaw i na tym właśnie polega do- 
cżeniową o 50 proc. dla wszystkich niosłe znaczenie osiągnięć spółdziel- 
okrętów, których kierunek stanowił czości. Cyfra 1,13 miliona spółdziel- 
port gdyński, a jako motyw swego ców zrzeszonych w 1803 spółdziel- 
postanowienia podał Lloyd angielski niach na Ziemiach Odzyskanych otora- 
no ta tkę w prasie polskiej że w  por żuje wielkość dokonanej pracy, 
cie gdyńskim  są lodowce... ' Okręgi morskie: szczeciński, gdań-
-  ,  . - jaki i olsztyński z półmilionową rze-
P o d u t a z a n i e  z a u t a m a  i szą spółdzielców przodują innym o-

P RZYKŁADÓW, jak  „z Igły mo- kręgom Ziem Odzyskanych. Posiadają 
żna robić widły", w pracy  na one ogółem 777 spółdzielni (418 han- 

naszym  wybrzeżu i m orzu wyliczać ulowych, 60 przetwórczych, 138 spół- 
m ożna wiele. K tóż z Gdyni an nie ' <jzielni Somopomocy Chłopskiej, 55 
pam ięta jak to przed laty każdą innych pomocniczo - rolnych, 29 o«z- 
publiczną inwestycję n a  naszym  w y czędnościowo-pożyczkowych, 77 pracy 
brzeżu krytykow ano i z  początku j róznych) z kapitałem udziałowym 
ośmieszano, Jak to rozgłaszano w er- 35 j mii,n zj _  prowadzących ogółem

1395 sklepów, zatrudniających 11.716 
pracowników. Zakup tych spółdzielni 
na dzień 31.XII.46 n  wyniósł 5.318 
railn. zł, co wynosi przeszło 60 proc. 
zakupu Ziem Odzyskanych.

Spośród różnych gałęzi spółdziel­
czości ną terenach Okręgów Morskich 

, Ziem Odzyskanych — największą prę­
żność rozwojową wykazały i wykazują 
spółdzielnie rybackie. Ten bardzo wa­
żny odcinek gospodarczy, którego za­
daniem jest zaopatrywanie kraju w 
ryby i przetwory rybne — jako arty­
kuły uzupełniające braki w aprowi­
zacji mięsno - tłuszczowej kraju — 

1 przedwojennej

stanie improwizowanej organi- 
rozporządza jąc prymitywnym

W ĘJGIEL nasz zyskiw ał coraz sję że falochrony nadbrzeża są bu 
szersze 1 dalsze rynki zbytu, j daw ane ze złego m ateria łu  że fa- 

trafił 1 na rynek krajów  Ameryki j lochrony wywróci
firm y ekspor

że
w iększa fa la  a 

ciężar wagonów i dźwigów połam ie 
nadbrzeża... jak  to  próbowano pod­
w ażyć zaufan ie do naszych w łas­
nych, w ybijających się, energicz­
nych i fachowych sił tak  roboczych, 
umysłowych, jak  l kupieckich, 
s ta ra jąc  się przez to osłabić w ydaj­
ność ich pracy na wybrzeżu.

K to to robił i dlaczego, to  d la  pio 
nierów w naszej pracy n a  w ybrze­
żu i m orzu było wiadom e; to też zło 
śliwośoi te  nie tylko nie osłabiły 
energii 1 wydajności, nie ham ow ały 
woli, ale odw rotnie w ytw arzały 
czujność, potęgowały zaciętość 1 
zdwajały energią do pracy 1 walki. 
I  mimo, że Polaka o trzym ała po 
poprzedniej wojnie dostęp do m o­
rza Jako najgorszy z wszystkich 
państw  bałtyckich, przez wolę, o fiar 
nodć 1 pracę całego narodu, rozro­
sła  się n a  naszym  wybrzeżu Gdynia 
Jako symbol aktualnych i przysz­
łych możliwości narodowych, sta ła  
się kamieniem węgielnym nowego 
polskiego żyda.

Franciszek Sokół 
dyrektor Biura Odbudowy Miast 

Portowych

sprzętom 1 taborem — ^ r ę g  
zdołał zorganleawać 11, olsztyński 
szczeciński 4 spółdzielnie rybaefco, 
Skupiają one 1294 członków, rozpo­
rządzając kapitałem udziałowym 0,7 
mila. zł.

Obroty tych spółdzielni przedsta- 
formy' najemn«-k«- wiają się następująeot

Ofcrąf Ltcdba •3*

w frrtęaa^ 
O*

xWtyeB
taayek

ąpółdrlelni aiaraktoh ilośkawaśa
CMaMt M t f i M I MAM 86JM6 K M

Olaatye M •6.706 56 U JM MM
SM aaate 4 UJtTl MAD 0 7 7 ism

Barani 44 875.78® 106.17* 106676 64.4*4

Reasumując, dojdziemy do wnio­
sku, że spółdzielczość w Okręgach'Mor 
skieb dokonała bardzo wiele na po­
wierzonym jej odcinku gospodarczym

|i przejawia tniejstywę dalssege
woju. A na tym polu Jest jeszoee wie- 

| le możliwości.
BOGUMIŁ C U !Off

prace wstępne.
W dalszej perspektywie przy wzra­

stającym zapotrzebowaniu portów, 
elektryfikacji kolei, rozwoju przemy­
słu i te inwestycje nie wystarczą i 
zajdzie konieczność budowy nowej 
wielkiej siłowni w rejonie ujścia Wi­
sły.

Praca polskich stoczni
zapeirnia państum cenne deinizy

Elewatory Gdyni i Gdańska
pod opieką »Społem«

Elewatory Zbożowe „Społem" znaj­
dują się w Gdyni na Nabrzeżu Indyj­
skim nr 2 oraz w porcie gdańskim. 
Zadaniem ich są masowe przeładun­
ki morskie i kolejowe oraz magazy­
nowanie wszelkiego gatunku zbóż 
1 produktów rolnych.

Elewator nr 1 w Gdyni przejęty 
został przez „Społem" w październi­
ku 1945 roku. Był on w piętnastu 
proc. zniszczony przez działania wo- 
jenne i unieruchomiony. Zasadnicze 
jednak urządzenia techniczne i sam 
gmach zachowały się w dość dobrym 
stanie. Mimo to koszt remontu wy­
konanego przez Związek „Społem" 
pochłonął kwotę około 10.000.000. 
złotych. Już w marcu 1946 roku ele­
wator został uruchomiony, rozpoczy­
nając przyjmowanie i przeładunek 
aktualnego wówczas importu zboża z 
dostaw UNRRA.

Elewator w Gdyni pracuje bez 
przerwy na trzy zmiany, nie wylącza- 

j jąc niedziel i świąt i zatrudnia około 
i 40 osób personelu technicznego i ad- 
• ministracyjnego. Stan pracowników 
fizycznych wynosił w chwili najwięk­
szego nasilenia pracy około 250 osób.

O rozmiarach pracy Elewatora 
gdyńskiego świadczą najlepiej cyfry; 
jeszcze w 1946 roku wyładowano 39 
statków amerykańskich ze zbożem i

załadowano nim 12.545 wagonów, któ 
re odeszły w głąb kraju. Ogólna ilość 
przeładowanego w tym samym czasie 
zboża wynosiła około 300.000 ton. W 
roku bieżącym Elewator Zbożowy w 
dalszym ciągu przyjmuje zboże, do­
wożone zza granicy* zarówno w ra­
mach dostaw UNRRA, jak 1 kupowa­
ne przez władze państwowe na ame-

W wyniku I'1-ej wojny światowej 11- 
zy«.kaiUśmy razem * pasem wybrzeża, 
liczącym 580 km. talkże 9 poważnych 
stoczni z których 4 znajdują stę w 
Gdańsku, 2 w Gdymi, 1 w Elblągu o- 
raz 2 w Szczecinie.

Stocznie te odbudowane zostały «* 
zniszczeń wojennych zgodnym wysił­
kiem polskiego robotnika i inżyniera. 
Duże brakj w dziedzinie maazyn, spe­
cjalnie obrabiarek, zostały już częś­
ciowo usunięte, talk że Stocznie Pol­
skie zdolne są ju t do normalnej pro- 
diuikcj't, którą w pełni podjęły * po­
czątkiem 1946 r.

Siatki do 32.000 BRT
Dziś Stocznie zdolne są do wyko­

nania swoich zadań w ramach Planu 
Gospodarczego Państwa. W szczegól­
ności na stoczniach polskich mogą być 
budowane duże statki handlowe o po­
jemności do 32.000 BRT. Wykorzystu­
jąc swoje możliwości, Stocznie Gdań­
skie przystąpiły do budowy nowych 
jednostek pływających, głównie mor­
skich, jak 6 rudowęglowców dla G. A. 
L., stalowych kutrów rybackich, tra ­
wlerów rybackich itp.

Budowa tych statków nie wyczerpu­
je jednak całkowicie, działalności sto­
czni, które w znacznym zakresie zaj­
mują się również remontami statków, 
przeprowadzając naprawy kapitalne, 
jak i drobne. W ciągu roku 1946 Sto­
cznie Polskie wyremontowały ogółem 
419 statków, w tym 132 statków zagra­
nicznych. W I-szym półroczu r. b, wy­
remontowano 331 statków.

Produkcja pozaokrętouia
Stocznie me ograniczaj ą się tylko do 

remontu i budowy statków nowych, ale 
wykorzystując swoje możliwości tech­
niczne, prowadzą talkże bardzo rozłe

trudności do pokonania. Poszczególne 
warsztaty pracy nie aą jeszeee zaopa­
trzone w potrzebne maszyny i urzą­
dzenia. W szczególności deje się od­
czuwać bardzo dotkliwy brak obrabia­
rek. Trudności U zwiększone są jesz­
cze brakiem fachowców w tym nowym 
dziale polskiego przemysłu. Celem aa- 
pobieżenia temu etanowi rzeczy, w 2 
ośrodkach szkoleniowych w Gdańsk* 1 
w Gdym*, utrzymanych na pcetojnAe 
gimnazjalnym, szkoli się pnzryszśyeh 
fachowców okrętowych z dyplomem* 
czeladników l majstrów.

Stocznie odczuwają także dtutkt 
braku mieszkań na Wybrzeżu, które

nie pozwalają *m oprowadzić fachcor* 
oów x głębi kraju 1 zza granicy. W 
tym stanie rzeczy budownictwo miesz­
kaniowe, w ramach ogólnej akcji od* 
budowy stoczni, *aj ęły bardao poważ­

ne miejsce. Odbudowano dotychczas 
476 mieamkań i 62 pokoje kiwelarak**, 
x tege 27$ mięsaka* poddano rssnom 
tawi gruntownemu.

Przemysł okrętowy jest praepayełem 
eśsąportowyłn. Ma ea snczegóśoe 
czcnśe dla kraju, xe względu na to. *e 
jent on jednym ze źródeł połj utlaiydt 
państwu wale* zagranicznych, które 
stocznie oeyekują aa remonty statków 
obcych.

Morze ło warsztat pracy
( D o k o ń c z e n i e  art. I o u j .  min. Rusinka ze str. 3)

’vu" c. T ." l i gły d;ział t. zw. produkcji pozaokrąto- rykańskim rynku w granicach tzw. \ » yy/ ( ^
„akcji importu zboża z U.S.A."

Do administracji Elewatorów Zbo­
żowych „Społem" na Wybrzeżu nale­
ży również Elewator zbożowy nr 2 w 
Gdańsku, Nowy Port, Dworzec Wi­
ślany. Przejęły on został przez „Spo­
łem" w eksploatację w kwielniu 1946 
r. Elewator len, którego szkody wo­
jenne wynosiły 10 proc. w szybkim 
tempie doprowadzony został do uży­
teczności i już w maju uruchomiony. 
W tym samym roku Elewator gdań­
ski rozładował 17 statków i załado- 

I  wał 6.000 wagonów zbożem, wysyła- 
; jąc je w głąb kraju, Zatrudnia 15 
osób personelu administracyjnego i 
122 pracowników fizycznych.

Fachowa obsada administracyjno- 
techniczna, wyszkolony personel po­
mocniczy, skupiający najlepszych w 
Polsce fachowców z tej dziedziny, za­
pewnia wydajną pracę Elewatorów,

1 wej. W tym zatW re stocznie wykonu 
ją konstrukcje ątailoiwe, odlewy, re­
monty wagonów kolejowych i kotłów 
parowozowych. Dotychczas wybudo­
wano 450 ton konetrwkcyj stalowych, 
wyremontowano 68 kotłów parowozo­
wych, 500 wagonów kolejowych oraz 
wykonano 1385 ton odlewów żeliw 
nych.

WrfHość dotychczasowa produkcji 
Stoozmi Polskich (okrętowej i poza- 
oikrętowe.j jofeliczoma jesit tia około 
1.149.000.000 złotych.

Uruchomienie tak znacznych zakła­
dów pracy przyczyniło się oczywiście 
do wzrostu zatrudnienia. Stan zatru­
dnienia w Mości 4000 pracowników ze 
stycznia 1946 r. wzrósł na 7500 w gru 
dniu 1946 r. i wynos, obecnie 8535.

Brak fachow ców
Mimo tak znacznych wyników swo­

jej pracy etocznie mają jeszcze dużo

Wiemy, Jakie zadanie postaw ił 
trzyletni p lan  odbudowy gospodar­
czej naszym  portom . D latego, że za 
dania te  znamy, w  porę sygnalizu­
jem y o trudnościach przeładunko­
wych węgla i rudy i o pilnej potrze 
bie nowych i w iększej liczby urzą­
dzeń portowych, ażeby porty m ogły 
się z zadań wywiązać i żeby na tym  
odcinku nie sprawić zawodu.

Rozbudowując porty I Inwestując 
w Ich urządzenia pam iętajm y o roz 
budowie tonażu 1 zaniechajm y nie 
m ających końca reorganizacji i 
pow tarzających się eksperym entów  
w przem yśle stoczniowym.

O ile morze może być burzliwe, o 
tyle Pomorze musi żyć w klim acie 
um iarkowanym , bo praca na w y­
brzeżu w ym aga przede w szystk im  
fachowości ś specjalności w  każdej 
z branż i jeszcze w iększej odpowie­
dzialności za każdy kro k  i każdą de 
cyzję.

W racam do trzech postulatów  
kró la  Zygm unta Augusta, ogłoszo 
nych 400 la t tem u k tó re  m ogą być 
również postulatam i naszego pro­
g ram u morskiego.

Postulat pierwszy: powiększenie 
linii wybrzeża.

P ostu la t ten został ósiągnięty. Po 
trak tacie W ersalskim  na 1 kim . wy 
brzeża przypadało 460 tys. miesz­
kańców, obecnie w ypada 50 tys. czy 
li że jest to  współczynnik korzyst

eksploatacja portów  1 panow anie 
na morzu.

Obydwa porty m uszą być w nie­
podzielnym w ładaniu Polski — to  
w arunek eksploatacji. S am a eksplo 
a tac ja  portów w iąże się z ich u- 
zbrojeniem  a częściowo także z ich 
rekonstrukcją, unowocześnieniem u . 
rządzeń przeładunkow ych i pogłę- 
bienlepn basenów. W dalszym  etapie 
m usi być określona specjalizacja 
każdego z portów, od czego znowu 
zależne będą dalsze inwestycje.

„Panowanie" na m orzu zastąpm y 
właściwym term inem. Polska nigdy 
nie panow ała na m orzu 1 nie chodzi 
nam  o panow anie lecz o pracę i po 
zycję polskiego tonażu na morzu. 
Konieczny je s t tu  p lan  1 progTam.

Zdajem y sobie spraw ę z ogrom u 
trudności Jakie m am y 1 jak ie  jesz­
cze mieć będziemy n a  drodze do peł 
nej realizacji p rogram u m orskiego. 
Wiemy, że n a  tej drodze będziemy 
m ieli do czynienia jakże często z 
w łasnym i oporam i 1 polskim  indywi 
dualizm em lądowych orientacji, lą ­
dowych uprzedzeń czy niewiary. A- 
le pam iętam y także, że n a  odcinku 
w ybrzeża nie jesteśm y tylko m aszy 
ną do liczenia, bo tu, jak  mówił 
m in. Bobrowski, wchodzi w grę 
czynnik ambicji, odwagi i wyobraź­
ni. Te czynniki w zespole z cecha­
m i naszego narodu poświęceniem 1 
ofiarnością św iata pracy  uczynią11 Z e j e s i  IO W 'ay u icz .y u m iv     « „    ^

niejszy niż m a go Belgia, czy m iały i z Polski lądowej państw o tiwórcze I
m orskie napraw dę i na zawsze.Niemcy przedwojenne.

Postulat drugi: zespolenie wybrze 
ża z zapleczem.

M ając Gdańsk i Szczecin, porty 
leżące U ujścia rzek Wisły i Odry 
połączonych dopływam i 1 kanałam i 
zespoliliśmy i jeszcze bardziej ze­
spalać będziemy wybrzeże z zaple­
czem. C entralnie położone zagłębie 
węglowe Dolnego 1 Górnego Śląska 
jest osią tego zaplecza.

Pozostaje punkt trzeci i ostatni:

Ogłoszenial
C do całej prasy I  
> J ^  Al. J e r o z o l lm a k lr  18

do całej prasy
Al. Jerozolimskie 18

» I m p e t «
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STOCZNIA RYBACKA W ODYMI
Sp. z o. o.

Biuro Zarządu — Gdynia, ul. Hrynietuickiego 2
S to c z n ie :

:

G D 4Ń SK -S T O G I, GDYNIA, 
USTKA,

DARŁO W O ,

K O Ł O B R Z E G  
D Z IW N O  W O .

ŚW INOUJŚCIE
w y k o n u ją  op rócz  KUTRÓW  i ŁODZI RYBACKICH doskonałe) konstrukc ji

JEDNOSTKI SPORTOW E

N A  W Y B R Z E Ż U

O G Ł O S Z E N IA
p  t s 8 j m u J e

d o  w s z y s t k i c h  c z a s o p i s m
w s z e l k i e

k a m p a n i e
r e k la m o w o  - p r o p a g a n d o w e
p r z e p r o w a d z a

C e n t r a l n e  Biuro  O g ł o s z e ń  i R e k l a m y  .
S p ółd zie ln i W ydaw niczej »WIFDZA«

O ddział »WYBRZEŻE« -  ul. 22 Lipca 12 
A G E N T U R Y  M I E J S K I E t

G d y n ia  Księgarnia Spóldz. Wyd. .WIEDZA* 
Skwer Kościuszki 16 
Księgarnia .RUCH* ul Świętojańska 56 
teł. 2.69-15

S o p a t  Księgarnia Spółdz. Wyd. .WIEDZA’ 
ul. Grunwaldzka I — tel. 5.17-46 
Dom Ksigźkl pray Polskim Związku 
Zachodnim ul. Marsz. Rokossowskiego 
nr 26 — tel. 5.16-27 
Księgarnia Społeczna ul. Stalina 774 — 
tel. 5.20-74

O H w* Księgarnia Haling Misiołek, u'. Armii 
Czerwonej 17 — tel. 5.16-45

G d a ń sk *  Kolektura Loterii Państwowej F. Kro-
W r z e s ie z  pielnickirgo, Grunwaldzka 73, tel.4.20-40

MORSKA CENTRALA 
Z A O P A T R Z E N I A

S k r ń t t e le g r a f ic z n y  „CENTROMOH”

Centrala: Warszawa, Filtrowa 57 
Oddziały: Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 5 

lei. 31-767, 31-776 
Szczecin, Małopolska 58 lei. 31-85

l l t l t l t l l i !
instytucje p o d leg łe  M inistrstwu Żeglugi

w a r t y k u ł y ;

w łók ien n icze , skórzane ch em iczn e  
elektrotechniczne, p ap iern icze

p o i z u k u i e :

źródeł d ostaw  w szelk ich  artykułów  

H ferty M  d o staw y  k ie ro w ać  do C en tra li w W arszaw ie

O R G A N  P. P . S.  

WIELKI DZIENNIK INFORMACYJNI
p o św ię c o n y  ż y c iu  wybrzeża

> ■ ■ N I inform u|e szybko i dokładnie 
— przynosi ciekawe reportaże i 
ko i e s p o n d e n c j e  z k r a j u  
i zagranicy
•— jest okiem i uchem  świata 
pracy w y b r z e ż a

* y ł a j c l e U * y t a i c i

K u r j e r  M o r s k i
W y d a w n i c t w o  S p ó ł d z i e l n i  Wydawniczej „ W I E D Z A * 4

S P Ó Ł D Z IE L N IA
WYDAWNICZA

nWIEDZA’
P 0  s I A D A

G D Y N I A  -  Skiuer Kościuszki Nr 16 
S O P O T  — Grunwaldzka Nr 8 
SZCZECIN -  Al. W ojska Polskiego 29

0 0  NABYCIA WSZĘDZIE 

iT
I  P O L S

TYGODNIK POŚWIĘCONY 
SPRAWOM MIĘDZYNARODOWYM

Cena num eru zł. 1 5 .- 
Prenum erata kwartalna zt. 150.—

Konto P. K. O. 1-4490 

RDAKCTA i IDMmiSTKJtCJJI:

W a r s z a w a ,  cl.  D a s z y ń s k i e g o  18
Tel. 85-645, w.  24

Z J E D N O C Z E N I E  P R Z E M Y S Ł U  
M A S Z Y N O W E G O  .

P A B R Y K A
U R Z Ą D Z E Ń

M A S Z Y N O W Y C H
GDAŃSK-OLIW A, G runw aldzka 479
Telefon 526-46. K onto B.G.K. 1037

 wm—
P R O D U K U J E :

WAGONY w ąskotorow e, p rzem ysło­
w e i w ózki robocze norm alno­
torow e

W YW ROTKI budow lane

ROZJAZDY, obrotn ice 1 zw rotnice

W ÓZKI bagażow e 1 pocztow e

TACZKI m agazynow e i budow lane

WÓZKI kopalniane, dla cukrow ni, 
leśne, eegielniane i specjalne 
na zam ów ienie

RÓŻNE URZĄDZENIA 
MASZYNOWE

W Y K O N U J E
R em onty tabo ru  w ąskotorow ego i 

w szelkie roboty konstrukcy jne

NAITAŃSZY HOTEL W lOPOOiE

„MEWA“
dostępny dla ludzi pracy 

a l. P uław skiego nr 18/20

KUCHNIA PIERW SZO R ZĘD N A

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA”

Ogłoszenia

ę
do całej prasy
Al. łw n ftlln w k lr 18

» Im pet«
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GDAŃSKA SPÓŁDZIELNIA 
S P O Ż Y W C Ó W
CENTRALA: W rzeszc z , n i. K onopn ick iej 7 , t e l .  4 1 0 - 8 5

DZIAŁ KAII0L8RT I MAGAZYNY: ł l .  f i s l ą l i i i ,  t a l .  4 1 1 - 8 1 , 4 1 8 - 8 4  
Z a ł o ż o n a  1 l i p c a  1945 r.

4000 członków z 25.000 udziałami -  248 pracowników

30 t k l e p ó w  w Gdańsku W r z e s z c z u ,
Oruni, N o w y m  Porcie i Siedlcach

3 piekarnie o zdolności wypieku 30.000 kg. dziennie, 
2 masarnie, 1 młyn.

Obroty w roku 1945 zł.' 15.870.000.—
,  „ „ 1946 „ 449.300.000.—
* tu 7 mieś 1947 „ 490.800.000.—

T abor: 10 samochodów ciężarowych, 6 platform konnych

Powszechna Spółdzielnia Handlowa

„ZGODA"
z odpowiedzialnością udziałami

W  G D Y N I
ul. 1 A r m i i  W o j s k a  P o l s k i e g o  N r  37

Założona 15 kwietnia 1945 r.

6 4 8 5  c z ł o n k ó w  -  2 8 4  p r a c o w n i k ó w  
3 0  s k in ó w  sp eźy w sz y c h  i art. g e sp o d . d e m e w e p ,  

4  s k l e p y  w ł ó k i e n n i c z e
Własne magazyny I garaże przy ul. W ładysława IV-go Nr 26 
T a b o r :  6 . samochodów i 4 platformy konne

O B R O T Y tu 1945 roku zł. 15.773.000.—
,  1946  ,  „ 287.731.000 —
.  1947 .  ,  208.000.000.—

PRZEDSIĘBIORSTWO F I F K T R Q P R A C A
ELEKTROTECHNICZNE m C L C I '  1 W  r  ^  ^  ^  ^  

KLEMENS MACIEJEWSKI

GDYNIA, Św iętojańska 23 -  Telefon 214-13
w ykonuje insta lacje  l i łg  i  św iatła  

p o l e c a
a r ty k u ły  e le k t r o te c h n ic z n e ,  la m p y , ż y r a n d o le

“SAMOPOMOC CHŁOPSKA"GMINNA 
SPÓŁDZIELNIA

w  SOPOCIE, ul. Marszałka Stalina 782, te l. 517-76 
Zakup 1 sprzedaż: ziemiopłodów, nasion, natzędzi ogrodniczych i rol­
niczych, produktóui spożywczych i monopolowych, oraz  rozdział artyl-ułów 
kontyngentowych. Iptldzllluii „ i l i l i  8 iklipśw i p iskani'

CENTRALA
R Y B N A

WARSZAWA, Ul. PUŁAWSKA m 20
Prowadzi eksport, import, skup 
i sprzedaż ryb i konserw na te­
renie całej Polski poprzez od­
działy, sklepy i kioski w łasne, 
a także za p o ś r e d n i c t w e m  
s p ó ł d z i e l n i  i prywatnych 

firm rybackich

O D D Z I A Ł Y  M O R S K I E :  

G D Y N I A ,  Dl .  Ś W I Ę T O J A Ń S K A  nr  23
t e l e f o n y :  d y r .  — 2 (7 -9 6 , h a n d l .  2 6 3 -9 5 , t r a m .  - im p . 220-41 

I p r z e tw .  — 2 6 7 -0 0

SZCZECIĄ , Lk MATEJKI n r W -  tel. 426

m im im i w yyarszaw i*. Łodzi, K rakow ie, C lis rz e w ii, 
W r o c ła w iu ,  P t s s a a i u ,  C h o j n i c a c h  i Ełku.

O f i c j a l n i  E k s p e d y t o r z y  M i ę ó z y n a r n t ł o w y c t i  T a r g ó w  G d a ń s k i c h  
M I Ę D Z Y M R O U O R  i FKS P E D Y T O R Z Y

C .  H M T W I B  S .  f t .
P r z e ł a d u n k i  m o r s k ie ,  e k s p e d y c ja ,  t r a n z y t ,  

r l e u i e  au to « tra ii!« p o W , s k ła d o w a n ie ,  
u b e z p ie c z e n ie ,  i n k a s o  

ZARZĄD GŁÓWNY: WARSZAWA, M arszałkow ska 95
ODDZIAŁY MORSKIE:

Gdańsk — Nowy Port
ul. Oliwska 53, tel. 422-02

Szczecin
ul. D eszczow a 6/7, tel. 31-91

G dynia — P ort
ul. Rotterdam ska 3, tel. 214-46

E l b l ą g
Plac Grunwaldzki 4/5 tel 74

ODDZIAŁY LĄDOW E: 
uj Bydgoszczy, Gdańsku-Wrzeszcza, Gdyni, Gliwicach. 

Jeleniej Górze, Katowicach, Krakowie, Łodzi, 
Poznaniu, Szczecinie, Wrocławiu, Warszawie 

i Zebrzydowicach 
Oddziały wzgl. placówki zagraniczna 

w e wszyskich sto licach  europejsk ich

pOWSZĘCHMĄ gPÓŁDZłĘLNIA gPOŻYWCOW
w OLIWIE, Al. Grunwaldzka nr 494, tel. <526-2:1

założona 27 k w ie tn ia  1945 r.

zrzesza 1350 członków na 18.000 mieszkańców Oliwy
O B R O T Y  W Y N I O S Ł Y i  
U) rok u  1945 z ł 4 .0 1 8 .8 7 7 .—
„ ,  1946 „ 64.497.517.-

za I półrocze 1947 „ 66.997.274.-

Spółdzielnia posiada 11 sklepów branżowych, 
piekarnię, i o r v a n i z u i e  n o we  3 s k l e p y

P B Z E Z  S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć  DC D O B R O B Y T U

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  S T O L A R Z Y
( odp. uda.

w S O P O C I E  ul. Marsz. Stalina 733-a teł. 5-16-15
W y  k o n u | e  wszelkie roboty uchodzące w zakres stolarki budowlanej

urządzenia sklepowe, u iesskanicwe, biurowe i t. p. 
S p e c j a l n o  ś ć  m e b l e  b i u r o w e

C e n t r a la  H and low a
Przemysłu Drzewnego

ODDZIAŁ POMORSKI
W G D Y N I

Z A W I A D A M I A  że z dniem l*go
września b. r. przenosi swoje biuro.

n a  uL Ś w i ę t o j a ń s k ą  Nr 120
Poleca po cenach 
śc iś le  urzędowych

MEBLE biurowe, KOMPLETY mieszka­
niowe, STOLARKĘ budowlaną (drzwi okna 
i t. p.). SKRZYNIE i opakowania wszelkiego 
roozaju, BECZKI dębowe, świerkowe, sos­
nowe oraz inne wyroby drzewne pro­
dukcji tabryk państwowych.

P R Z E T A R G
POLSKI BANK KOMUNALNY S. A. W «m *w a, pi. N apoleona 7 —

ogłasza przetarg nieograniczony na odbudow ą gm achu mieszkalnego przy 
ul. Raszyńskiej 32 44 o kubaturze około 9.000 mtr®.

Ślepe kosztorysy (za zwrotem k o n tu  150 zł.), oraz bliższe informacje 
otrzymać można w Oddziale Banku (W w a) Plac N apoleona 7, codziennie 
od 9 do 14._____________________________________________________________ _

óle< ty  opieczętow ane z napisem na kopercie: „oferta na budową gm a­
chu m ieszkalnego należy składać w referacie adm inistracyjnym  Banku
w term inie do dnia 4 września 1947 r. do godz. 11-ej.

Przetarg odbędzie się  w tym że dniu o godz. 12-ej.
Do oferty należy dołączyć kw it na złożone w Banku wadium w w y­

sokości 2% oferowanej kwoty.
Podaje się do wiadomści, iż w ykonanie budowy gm achu tego przewi­

dziane jest etapowo.
D yrekcja zastrzega sobie wybór oferenta bez wzglądu nna oferowaną 

sumą, uniew ażnienie częściowe lub całkowite przetargu oraz zmniejszeni* 
lub zwiększenie ilości robót bez podania przyczyn i bez praw a jakiego*
jfojvniaV _ro«syr7Pni* rm
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
POŁOWOW DALEKOMORSKICH

„ D A L M O R ”

SPÓŁKA Z OGR. ODP.

Gdynia, ul. Hrjjnieuiickiego Nr 14

TELEFONY: Dyrekcji: 219-22, 269-41, 273-40 
Riura: 214-31, 269-39, 269-45

W ła sn a  f lo ty lla  d a le k o m o r s k a  
P o ło w y  ś le d z i i ryb  m o r sk ic h  

n a  B a ł t y k u ,  
m o r z u  P ó łn o c n y m ,  
A t l a n t y k u ,  
m o r z u  B a r e n t s a  
i  m o r z u  B i a ł y m

Zaopatrywanie rynku krajowego 
w  r y b y  m o r s k i e ,

- ś w i e ż e  i z a s o lo n e  

z w ł a s n y c h  p o ł o w ó w

BAŁTYCKA SPÓŁKA RYBNA
S p ó łk a  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią

GDYNIA, Port Rybacki
Telefony: 223-80 i 263 76

Śledzie, ryby świeże i wędzone
EKSPORT WŁASNE POŁOWY IMPORT

„Jedność Rybacka"
G d y n ia , u l. Ś le d z io w a  Nr 3,

TELEFON 965-45

Każda Spółdzie ln ia  -  s to łów ka robo tn icza
winna nabyw ać ryby morskie św ieże i 
przerobione tylko w naszej Spółdzielni, 
otrzymując wzam ian towar dobry i po 

cenach zniżonych w  każdej ilości 
s WYSYŁKĄ DROBNICOWĄ, WAGONAMI 

CHŁODNIAMI i SAMOCHODAMI 
P o p i e r a j c i e  w i e c  r u c h  s p ó ł d z i e l c z y  

„JEDNOŚĆ RYBACKĄ"

» I N D I E « s P . e o. o.
SOPOT,  Rokossowskiego 39/41 Tel. 519-86 

K A W A  •  H E R B A T  A •  K A K A O
S p e c j a l n y  s k l e p  s p r z e d a ł y  z r e k l a m o m ,  p i j a l n i ą  
l f e £ = —  ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY —

Łuszczornia Ryżu S.K.
pod Zarządem Państwowym Ministerstwa Żeglugi
G D Y N I A - P O R T

UL.  C E L N A  Nr 2 
T E L E F O N Y :  Dprekcji 221-77, Centrali 265-68

K U P U J E
każdą ilość żyta, pszenicy i jęczmienia po 

cenach giełdowych oraz przyjmuje do 
przemiału wszelkie ilości.

Z D O L N O Ś Ć  przemiałowa wynosi przy 
jęczmieniu 100 ton, oraz przy życie 

i pszenicy 50 ton na dobę.
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  podejmu­
je się łuszczenia surowca ryżu, powierzone­

go przez kraje zagraniczne.
ŁUSZCZARNIA MA MOŻLIWOŚCI BEZPOŚREDNIE-
GO ZAŁADUNKU i WYŁADUNKU ZE STATKÓW

„Baltica"
Bałtycka A g en c ja  Morska

Sp. z o. o.
MAKLERZY OKRĘTOWI

, ✓
BALTIC SHIPPING AGENCY Ltd.
SHll’BROKERS — CHAR IERING AGENTS

G D Y N I A
U L  P O R T O W A  N r  1 3

Biura portowe: GDYNIA -  GDANSK — USTKA

Oddziały: SZCZECIN,  ul. Jacka Malczewskiego 8 
SZTOKHOLM, »POLBALTICA«

Smaalangsgatan 12

M orska Spółka Ekspedycyjne Transportow a
„MORSPED"

. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
MIĘDZYNARODOWA EKSPEDYCJA MORSKA 1 LĄ­
DOWA. — KONCESJONOWANI AGENCI CELNI 

C E N T R A L A :
G d y n i a  P o r t ,  ni.  Polsko róg Celnej. Telefony 310-60 1 339-89 

O D D Z I A Ł Y :
G d a ń s k ,  Nomy Port, n i. W ilsóuj M orskich 17. T elcton  424-94 
S z c z e c i n ,  A leja W ojska Polskiego N r 125, — T elefon  33-21

SPÓŁDZIELNIA SPEDYCYJNI) -  PRZEŁADUNKOWA

„ B A Ł T Y K ”
Z odpowiedzialnością udziałami

G D Y N I A ,  p l a c  K a s z u b s k i  N r  11
T e l e f o n y :  270-80, 215-34, 268-31, 221-19

O D D Z I A Ł Y :  WARSZAWA, ul. Smolna 18. GDANSK Nowy 
Port, u l Starowiślna 3a, tel. 423-87.SZCZECIN, Aleja Jedności Na­
rodowej 17 tel. 988, KATOWICE—ZEBRZYDOWICE, ul. K rasiń­

skiego 5 tel. 344-46 i 322-90.

PRZEDSTAWICIELSTWA zagranicą w większych portach i miastach

REPREZENTACJA na Polskę F-my „DANZAS" w  Szwajcarii.

PRZEŁADUNKI morskie i lądowe, spe­
dycja, clenie asekuracja, składowanie, 

przewozy samochodami.
SPECJALNOŚCI P r z e ła d u n e k  b a w ełn y  I sz tu k  c ięż k ic h .

FIRMA posiada koncesj*: celną, samochodową 1 dewizową.

B A L S P E D “
Bałtycka Spółka dla Między nar odcwaoo Transportu

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

s — K o n c e s j o n o w a n i  A g e n c i  C e l n i  —s
CENTRALA GRYNIA a], j Armii Wojska Polskiego Nr 47.

O D D Z I A Ł  G D A N S K ODDZI AŁ S Z C Z E C I N
Wisłoujtcla, de Pielo 81 Wielka 6

O d d a l a ł  yi
Katowice — Gliw ice — Przem yśl — T erespol — Zebrzydow ice

TRANSPORTY MORSKiE 1 LĄDOWE -  UBEZPIECZENIA

SPÓŁDZIELNIA RYBACKO -  PRZETWÓRCZA H

I Y B A K ”
ul. Rokossowskiego i - a

przyjmuje zamówienia na dostawy hurtowe 
oraz dokonuje detaliczne przesyłki za zali­
czeniem pocztowym wszelkiego rodzaju ryb 
wędzonych z własnych wędzarń po najniż­
szych cenach dnia

„ U
SOPOT,

&ok założenia 1899 Rok założenia 1899
S K Ł A D Y  T O W A R O W E

„ W A R R A N T ” JgŁ
Centrala w Łodzi, ul. Piotrkowska 56

Tel 222-76 ł 203-98
ODDZIAŁ w GDYNI — Plac Kaszubski Nr. 13 

Magazynowanie - Ekspedycja - Clenie - Ubezpieczenie -
Inkaso

Fachow y W ydział Kontroli I eKspedycJi baw ełny i w e łny

W arszaw skie Towarzystwo Transportow e
Adres telegraficzny „WAKTRANS"

GDYNIA, z l. Polska Nr. 23. Telefony: 266-91, 224-03 
GDANSK - WRZESZCZ, ks. M lszewskiego 18. Telefon 411-65 
KATOWICE, P lerack iego  2 m 4. T elefon  342-34 
SZCZECIN, Snbistawa 1. T elefon 23-32 
ZEBRZYDOWICE, w illa  „Chm iel". Telefon 14 

P r z e ła d u n k i m o r sk ie  1 lą d o w e , m a g a z y n o w a n ie , c le n ie , 
e k s p e d y c ja  k o le jo w a , w a g o n y  z b io ro w e

SPKCJALNOSC: manipulacja i ekspedycja bawełnp, 
wełny i juty, wszelkie towary masowe

ZJEDNOCZENIE

P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O
O k r ę g u  P o m o r sk ieg o

SOPOT, ul. Marszałka Stalina Nr 694
Telefony Dyrekcji 520- 9

Wydział ogólny 517-51

M eb le i w yrob y  s to la r s k ie  
w s z e lk ie g o  r o d za ju

U rządzenia sk lepow e i hotelow e, beczki 
kadzie, pojazdy, przyczepy sam ochodo­
we, k lepka, p yty parkietow e, skrzynki

ZAKŁAD LECZNICZO KĄPIELOWY
= UZDROWI SKA M, S O P O T U  - - = = F “

czynny codziennie od godz. 19 do 18-tej 
w ydaje następujące zabiegi lecznicze:

Kąpiele borowinowe pełne, częściowe, opakowania 
^orowinowe, borow. nasiadowe i dopochwowe, kwaso- 
węglowe, tlenowe, solankowe ciechocińskie, siarczane, 
morskie ogrzewane, piankowe szwedzke, zabiegi hydro- 
patyczne oraz kąpiele oczyszczające i łaźnia parowa.

WSKAZANIA L E C Z N I C Z E : przewlekłe schorzenia reuma­
tyczne mięśni, stawów, schorzenia kobiece na tle zapal­
nym stany pooperacyjne, schorzenia mięśnia sercowego, 
nadciśnienia, nerwice naczyniowe i zaburzenia na tle 
nerwowym.
fłizftCT zrztsziii v Związkach Zaw. aprawaleal >4 śa karzyataila za zalfak

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
m. SOPOTU

uf służbie społeczeństw a  
PEWNA LOKATA SZYBKA WYPŁATA

Wkłady oszczędnościowe — Rachunki bieżąca
u d z ie la  k red y ty

U sk u teczn ia  w sz e lk ie  p rze k a z y  w o b r o c ie  b e z g o tó w k o ­
wym  n a  w szy stk ie  m ie jsc o w o śc i w k ra ju

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
m. GDAŃSKA

CENTRALA: Gdańsk, ul. Bojowców Nr 5
Telefony: Ogólny 311-76, Dyrekcji 318-83 

O d d zia ł w e W rzeszczu
ul. Jaśkowa Dolina Nr 1, telefon 412-04

Udziela kredytu dla rzemiosła, drobnego przemysłu i 
handlu, załatwia wszelkie czynności bankowe

G R A N D - H O T E L S O P O T
T eł. 5 - 1 6 - 0 2

* NAJWIĘKSZY HOTEL NA WYBRZEŻU
POŁOŻONY NAD SAMYM MORZEM

POKOJE Z ŁAZIENKAMI
woda bieżąca, zimna i ciepła
RESTAURACJA - SALA KONCERTOWA

C O C T A I L  — B A R  

Codziennie p o  południu i wieczorami D A N C I N G
z w y stęp a m i arty sty czy m l.

Pierw sza Placów ka G astronom iczna 
Spółdzieln ia P r a c y  na W ybrzetu

HOTEL NADMORSKI
Pokoje od skrom nych do najw y 
kw m tnlelasych  — W idok n a  m orze

R e sta u r a c ja  — D a n c in g
C octa ll B ar — A trak cje

K u c h n i a  w y b o r e w a

SOPOT, ul. Grunwaldzka Nr 12-16. Telefon 5.17.95

BALTONA L T D .

SHIPCHANDLERS
FOOD AND TECHNICAL ARTICLES

O  F  F  I  c E  S t

G D Y N I A
HABRZEŻE F M H G aS K lE  
PHONE: 287-21 261 22,262-11

G D A Ń S K
UL. ZAMKNIĘTA 39/30 

PNONE: 421-17

CABLE: BALTONA -  CfDYNLA

BALTONA
z a o p a t r u j e  
ż e g l u g ę  

w a r t y k u ł y  
ż y w n o śc io w e  
i te c h n ic z n e

BA M O N A
Yi u fr u sd a r  fa r ty g  m ed  H y s *  

n sed e! o ch  te k n is k a  a r t ik la r
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' ;  Weryfikacyjni  -  K w a l i f i k a c y j n a

Ostatnia droga tow. J. Drzewieckiego
zasłużonego działacza PPS

W arszawska organizacja PPS odprowa 
d*ił» do grobu ciało swego długolet- 
aiepo wypróbowanego działacza, tow. 
Józefa Drzewieckiego. Od przeszło 40 
U t pracujący w Partii, wieloletni prze 
■wodniczący Dzielnicy PPS -  Grochów, 

tow. Drzewiecki jednym z pierw- 
•zych, którzy zaczęli po wojnie bu­
dować i rozszerzać stołeczną o ifan i-  
« c j ę  Polskiej Partii Socjalistycznej. 
8 ył głównym organizatorem Dzielnicy 
f*P.VSródmieście, której był honoro­
wym przewodniczącym.

Pracując intensywnie dla Partii, 
•m arły  działał równocześnie na niwie

spółdzielczej i byl jednym z aktyw­
niejszych działaczy samorządowych.

Uroczystości pogrzebowe, które od­
były się na cmentarzu bródnowskim, 
zgromadziły delegacje wszystkich ( 
dzielnic warszawskich ze sz tandara-j do stać  do k tó re jś  
mi, przedstawicieli Stołecznego Komi- w arszaw sk ich

daje prawo wstępu na wyższe uczelnie
po złożeniu egzam inów  
i wypełnieniu warunków

by, k tó re  po w o jn ie  ukończyłyW W arszaw ie , p rzy  u l. M y ś li- . 
w ieck ie j 6  m ieśc i się K o m isja  We-! 
r y f . K w alif. d la  k an d y d a tó w  n a  w yż ( 
sze uczelnie. B udynek  K om isji je s t .  
od p a ru  tygodn i oblężony przez | 
p ie lg rzym ki m łodzieży, p ra g n ą c e j!

z wyższych UPROSZCZONY

w o zap isan ia  »ię n a  p ierw szy  rok , 
je s t nieco inny . W ym aga  on  z n a ­
jom ości m a te r ia łu  licealnego. Część 
p iśm ienna  sk ła d a  się z  egzam inu  z 
języka  po lsk iego  o raz  m a te m a ty k i 
w zględnie  h is to rii, w  zależności od 

g im naz jum  i m a ją  m o ż^ tó ć  !'klf n m k u  w y b ran y ch  studiów ^ E gza 
k sz ta łcen ia  się w  liceum  n o r­
m aln y m  albo  w  liceum  d la  do ­
rosłych".

m in  u s tn y  o be jm u je : a )  język  po l­
ski z h is to r ią  li te ra tu ry  po lsk iej, b) 
h is to rię  P o lsk i z g eo g ra fią , c) m a ­
tem a ty k ę . P o n a d to  trz e b a  zdać je- 

' den  2  n a s tęp u jący ch  przedm iotów : 
i fizyka, chem ia , b io logia z zoologią,

-  ,. . i  . . , i  S k ła d a ją c  podanie  o  dopuszczenie język obcy s ta ro ż y tn y  lub  now ożyt-
tetu PPS i PPR oraz liczno orgam za- D ro g a  na  rozpoczyna jący  się ro k  do egzam inów  trzeb a  złożyć: życio ny
cje samorządowe i spółdzielcze. I ry ®’ »«**R1«d 'n la J*cy P rzebieg  n au k i i U zyskane zaśw iadczenie  n ie  uveal

W imieniu Stołecznego k o m ite tu . n leodw olaln ie  p r ^  u l^ ę  M y śliw iec ; szkoinej i p racy  sam okszta łcen io - n io  od k o nku rsow ego  egzam inu, 
PPS przemawiał tow. _ Zalewski, w w eJ’ m e try k ę  urodzen ia , zaśw iadczę  w prow adzanego  n a  w szystk ich  w y­
m ieniu  Dzielnicy PPS-Śródmieście 
tow. Set, z ram ienia Zarządu Miej 
skiego — tow. Pruss.

Szkolenie socjalistyczne
tematem obr*d kierowników 
wojew. szkół partyjnych PPS

n ie  °  n ie n a g an n y m  P o w a d z e n iu , 'd z ia łach  i d a je  p raw o  w stępu  ty lko  
czyn n ie  m a ją  obow iązującego  w  4 yoio ry s ie na leży  p o dk reś lić  k ie - 'd o  te j uczelni k tó rą  w ym ieniło  się

ru n e k  o b ran y ch  studiów . D odać w  podaniu , (w k) 
tu  trzeb a , że K o m is ja  ro z p a tru je ;  
ty lk o  podan ia  k an d y d a tó w  w  w ieku  
18 — 30 la t. M łodsi 1 s ta rs i od tych  
g ra n ic  uzyskać  m uszą  „dyspensę" i

św iadec tw a  do jrza ło śc i rów nież m u 
szą p rze jść  przez ręce  K om isji je ­
żeli chcą  d o stać  się n a  k tó rą ś  z 
w yższych uczelni n a  p ra w a c h  słu­
chacza  rzeczyw istego.

Specjalne ośrodki 
leczenia
chorób zawodowych

Staraniem Min. Zdrowia został 
zorganizowany i otwarty Ośrodek 
Badawczo-Leczniczy dla chorób w e 
wnętrznych, będących wynikłem 
specyficznych warunków pracy.

Ośrodek mieści się przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus (ul. Nowogrodzka 
56) i kieruje nim docent Uniwersy­
tetu Warszawskiego dr Biernacki.

Jednocześnie pod kierownictwem 
doc. dr Mierzęckiego została th 
twarta Poradnia Badawczo-Lecznl- 
cza dla chorób skórnych, powsta­
łych na tle zawodowym. Znajduje 
się ona przy Ośrodku Zdrowia id. 
Daszyńskiego 19. (Rem)

K om isja , po sp raw d za jący m  e g - : M in is te rs tw a  O św iaty . I
zam in ie , m oże w ydać u p rag n io n y ! Na}WMszy egzam in  odbędzie się 
dokum en t, a le  Jego o trzy m an ie  n ie  m iędzv 1 0  _  3 0  w i ś n i a .  Kanrty-
je s t  s p ra w ą  p ro s tą  o czym  przeko- j d a o l  n a  w s t 9 p n y  r o k  m u s z ą  w jawa(;

W  d n .  28 b . m . o  g o d z . 1 0 -e j w o je w ó d z k ic h  s z k ó ł p a r t y j n y c h  n^ lą  się c]  w szyscy k tó rzy  K om isję  j egzam in  z  trzech  p rzedm io tów  (w
o d b ę d z ie  s ię  w  C K  W  P P S  o d -  P P S  1  ̂ uważa<5j Jedyn ie  ** w y g o d n ą j zak res ie  p ro g ra m u  g im n az ja ln eg o )
p r a w a  w o je w ó d z k ic h  k ie r o w n i - j  G łó w n y m  te m a te m  o d p r a w y  p iśm ienny : z polskiego, m a tem aty -
k o w  w y d z ia łó w  p o l i ty c z n o - p r o -  b ęcją  s p r a w y  s z k o le n ia  s o c ja l i -
pagandowych i kierowników stycznego. Uczestnicy odprawy TYLKO W  W YTĄTKOW YCH
_  i winni przywieźć ze sobą spra­
wił bm $  K iuScach wozdania z pracy n® sw°im te~

W YPADKACH

konferencja
P P S  i P P R

W dniu 30 btn. odbędzie się w Kiel- 
*®ch wspólna konferencja aktywów

renie.

Referat
fow. Pragi

• w . i d t e h  PPS I PPR dla omówić d z i e l n i c y  
uchwal Rady Naczelnej i spraw 

Współpracy w terenie. Z ram ienia'
PPS referat wygłosi tow. wicemini- 
•ter Dietrich.

PPS W ola

Rejestracja PPS-owców
Ż oliborza

R ejestracja członków PPS, zamiesz­
kałych na terenie Dzielnicy Żoliborz 
trwać będzie bez przerwy do 31 bm.

Rejestrować się należy w Sekreta­
riacie Dzielnicy (ul. Kossaka 10) co­
dziennie w godzinach 18—20.

Zebrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA POWIŚLE

D nia *1 bm. o godz. 1S.15 w hall*  
W arsz a w sk ie j odbędzie ■ *«r i 'K  K is i e l -

Tow. pos. Rafał Praga wygłosił 
przy wypełnionsj sali Dzielnicy PPS 
Wola referat, w którym na tle sytua­
cji międzynarodowej określił pozycje 
polskiej demokracji ludowej, której 
rewolucyjnym trzonem jest jednolity 
front PPS i PPR i przedstawił zada­
nia i rolę PPS.

Referent stwierdził, że uchwały Ra­
dy Naczelnej PPS wytyczają jasną 
drogę Partii, wiernej swym zasadni­
czym założeniom — Niepodległość i 
Socjalizm.

K gzam iny  uproszczone s ą  ty lk o  
d la  tych , k tó rz y  z  rzeczyw istych  
p rzyczyn  n ie  m ogli k sz ta łc ić  się 
n o rm aln ie . J e s t  to  koncesja  zro b io ­
n a  n a  rzecz m ło d zie ży  p racu jącej ty­
ra *  ty c h  w szystk ich , k tó ry m  w o jn a  
rzeczyw iście  un iem ożliw iła  zdobycie 
srratury.

.K o m is je  "W eryfikacyjno - 
K w a lifik acy jn e  m ogą k w a llf ik o  
w ać  n a  w stęp n y  ro k  stud iów
jed y n ie  k an d y d a tó w  k tó rzy  al- 
bo  już  p ra c u ją  p ro d u k ty w n ie  w  
gospodarce  narodow ej a lb o  braid 
czynny  u d z ia ł lub  w spó łudz ia ła

ki o raz  u s tn y : z  po lsk iego  (z n a u k ą  
o P o lsce w spó łczesnej), m a tem afy - 
k i i h is to rii z  g eo g ra fią . Z łożenie 
egzam inu  Jes t rów noznaczne z  do ­
s ta n ie m  się n a  ro k  w stępny , k tó ry  
w  przyszłości (w  w ypadku  ukończę 
n ia )  d a je  p rzyw ilej p ie rw szeństw a  
n a  p ierw szym  ro k u  studiów .

U proszczony egzam in , d a ją c y  p ra

Dziś występy 
artystów ZSRR

W e w torek 26 bm. o g 19 w yetąpją w  
T e a trz e  P o lsk im  z now ym  p ro g ra m e m  
artyśfcl rad z ieccy , la u re a c i M ięd z y n a ro ­
dow ego  F e s tiw a lu  w  P rad z e .

Udział wezmą: (śpiew) X. Maslennlko- 
,, , „  , ,  , . .  , wa, W. Borysenko. L. Maslennikowa 1,1
li W w alce  O w olność i dem o- f Pietrow. (Muzyka) T. Nikofajewa, I. Bez-

R ostropow icz . (B a le t)  A. Sze- 
A. L a p a u ri, <3. F a r -

^ .ru inom  i uLiiiu- [ ncirow . uwuzytŁaj
k ra c ję , p rzebyw ali w  w ięzie - 1 rod“y, M. Rostropo

 .„ „ u  i leat. R . Struczkowa,ni ach, ohotzach i w ykszu* m&ni&nc.
ją  się odpow iednim i za le tam i 
c h a ra k te ru  ł poziom em  ideo 
w ym . P rzy  kw alifik o w an iu  k an  
dyda tów  należy  odpow iednio  U' 
W2 ględnić  opinię Z w iązków  Spo 
łecznych, zaw odow ych i o rg a ­
n izacji m łodzieżow ych. N ie m o 
g ą  być zak w alifik o w an e  oso-

Klelctrowni Warssawsklej ogólne „branie U Al PPS
Biey P ow iśle .

D ZIELNICA MOKOTÓW  
D nia 28 bm. (czw artek) o godz. 18 w 

lokalu  D zieln icy P P K  przy ui. W illow ej 
nr 8-10, odbędzie nic zebranie aktyw u  
P P S  i P P K  D zieln icy  M okotów.

O becność tow . tow . prelegentów  i człon­
ków- prezydiów  kól fabrycznych obow iąz­
kow ą.

D ina  27 bm . (ś ro d a )  o godz. 16 w lo ­
kalu  i i i  O ddz. D ró g  i M ostów  p rz y  ul. 
M ad a liń sk ieg o  N r 7 o dbędzie  się  zeb ran ie  
członków P P S  i P P R  z re fe ra te m  tow . 
In t. D aro w sk ieg o .

DZIELNICA PltA G A  CENTRALNA
Zebrania a k ty w ó w  P P S  I P P R  K ól F a ­

b ry czn y ch  n a  te re n ie  D z ieln icy  P ra g a  
J y r a in a  o d b ęd ą  s ię  w n a s i. te rm in a c h : 

bm .. g. 15 — S tra ż  O gniow a, 27. bm ., 
g . In _  g p o |em  K aw ęczy ń sk a . 29 bm ., g. 
"  — S zp ita l P . P .,  30 b m „  g. 18 —
Seh loh t.

D ZIELNICA OCHOTA
,_ W  śro d ę  d n ia  27 s ie rp n ia  b r. o godz. 
it .8 0  p u n k tu a ln ie  w lo k a lu  D z ieln icy  P P S  
o c h o ta ,  odb ęd zie  s ię  p o s ied zen ie  człon ­
ków K o m ite tu .

*
W  c zw a rtek  d n ia  2S s ie rp n ia  o godz. 18 

F  lokalu  D z ieln icy  P P S  O chota, u l. N iem  
uaw icza 9 m . 130, odbędzie  się  posiedze- 

członków  Z arząd u  S półdzie lczości.

k o ł o  k o l e j a r z y  p p s
DWORZEC OI.OWNY

M śro d ę  d n ia  27 s ie rp n ia  b r. o godz. 15 
P lz ) u l. T o w aro w ej 1, odbędzie  s ię  ze­
b ra n ie  K ola P P S  K o le ja rz y  (D w orzec 
Wówny) z re fe ra te m  tow. p ro f . W iesław a  
Winnickiego na te m a t „U chw ały  R ad y  
N acze ln e j p p g ” .

k o m i t e t  KOLEJARZY P P S
W-VVA WSCHÓD

W  d n iu  28 bm  (c zw artek  )o  godz. 16 
o db ęd zie  s ię  n a  s t. W arsz a w a-w s c h o d n ia  
z eb ran ie  K o m ite tu  K o le ja rz y  P P S  W -w a 
W schód w raz  z p rz e d sta w ic ie lam i K ól K o­
le jo w y ch  P P S  O becność p rzew odn iczących  
• s e k re ta rz y  k ó l  obow iązkow a.

2 życia terenu
P P S  I P P K  PRZV BANKU ROLNYM  

BRDA PROW ADZIĆ W SPÓLNE  
SZKOLENIE  

w  dniu 20 bm . odb yło  się  w spólne po- 
■‘edzen le aktyw ów  Kół P P S  I P P R  w 
J * » « * o iv y m  Ranku R olnym .

" w'yc*crpMj*cej d ysk u sji postanow io­
na *ac*©6nić da lnt,a w spółpracę obu K ól j 
Fjfje* pow ołan ie w spólnej kom isji, mają- 

? na celu szk olen ie członków  Kół w 
«nTfe.*ie P°iHcbianla w led sy  1 zasad Idei | 

'M nfityetnyęh oraz szerzenia wśród  
2 !  ? w znajom ości program u sp ołec/ 

go * gospodarczego Polaki Ludow ej.

Uwago
P P S-o w c y
radni St. R. N.

Plenarne posiedzenie klubu 
radnyCh PPS. Stoł.Rady Naród 
odbędzie się 28  bm. (czwartek) 
w  ratusz-■ Obecność obowięz- 
kowa.

Z A K U P I M Y
k ' J k f  cle‘f kich p n o a - p  do ciągników. W ym agania: stan dobry, nośność 
od 5 do 8  ton, kół od 4 do 8 , pożądane na gumach masywnych. Mogą być 
w tym dwa ze skrzyniami ruchomymi (wywrotki).

Oferty z podaniem cen składać do dnia 31 sierpnia r. b. pod adresem: 
W ojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane — W ydział Transportów -  W ar- 
szawa, Al. W yzw olenia (dawniej 6 -go sierpnia) Nr. 39. 10 3 9 9

P R Z E T A R G
Okręgowa Dyrekcja Dróg W odnych w Poznaniu ul. Mickiewicza 2& 

ogłasza nieograniczony przetarg gfertow y na  budowę żelbetonowych mo­
stów drogowych na kanale W arta—Gopło jednoprzęsłowych o świetle 
32 m. s

1 most II kl. na drodze Skulsk — Przewóz km 31,579 kanałuj
2) most III kl. na drodze Koszewo — Kalina km. 25,220 kanału-,
3) most III kl. na drodze Zółwiniec — Nowa Ruda km. 22.757 kanałus 

wraz z dostawą wszystkich materiałów potrzebnych do w ykonania robót 
i ich dostawą.

Szczegółowy tekst ogłoszenia przetargu podany jest w Monitorze Pol­
skim Nr. 109 z dn. 20 sierpnia b. r.

O ferty należy w przepisowy sposób składać w Dyrekcji do dnia 
10.IX.47 r. godz. 10.00.

Termin tozpoczęcia przetargu ustala się na godz. 11,00 dnia I0 .IX.47 
t. w gmachu Dyrekcji ul. Mickiewicza 29.

Szczegółowe warunki przetargu, warunki techniczne, plany i ślepe 
kosztorysy są do wglądu względnie do nabycia w Dyrekcji po cenie 5.000 
zł. za komplet.

D y r e k t o r  
Inż. J. Lambor.

A k o m p an iam en t: A. ż ak , Ł . E p sz te in  i 
W . Jam p o lsk t.

S p rzedaż  b ile tó w  w d n iu  k o n c e r tu  w  k a  
s ie  T e a tru  P o lsk ie g o  od godz. 10.

C złonkom  T ow . P rz y ja ź n i P o lsk o -R a ­
d z ieck ie j p rz y s łu g u je  za o kazan iem  le g i­
ty m ac ji 20 p roc . zn iżki.

Do Ludności S to licy!  
Odezwa Stołecznej Rady Narodowe)

P rzed  o śm iu  la ty  .to złow rog ich  dniach w rześn io w ych  1939 r. 
n iem ieck i na jeźdźca  rozpoczą ł dzieło  zn iszczen ia  W a rsza w y . W e  
urrześniu 19jk  r. w  tra g iczn ych  dn iach  dogoryw ającego  P o w sta ­
nia, h itle ro w sk i fa s z y z m  za k o ń c zy ł to  dzieło b ezp rzyk ła d n eg o  bar­
b a rzyń stw a  i n ienaw iśc i do N a rodu  P olskiego.

P ow sta jąca  z pop ie lisk  i g ru zó w  do now ego  tyc ia  S to lłea  u c zy ­
n iła  z w rześn ia  —  miesiąca k lę s k  m in io n ych  —  m iesiąc  mobttł- 
zac ji s ił i śro d kó w  ca łego  N a ro d u  dla odbudow y nieśm iertelnej 
Sto licy .

N a  p rzestrzen i dw u  p ie rw szych  la t  ludność  W a rsza w y  spoteem- 
ną pracą  i  ofiarnością  oczyściła  z  g ru zó w  place i ulice  m ia s ta  
przyśpieszajcie w yd a tn ie  dzieło  odbudow y.

W  ty m  zbiorowym  o b y w a te lsk im  w y s iłk u  robotników, pracowni­
ków, ko b ie t i  m łodzieży lud  S to lic y  za d em o n stro w a ł sw ój hart 
równie niezłomnie w  odbudowie, jak  to m ‘nlonych zmaganiach  
z  okupantem.

O b yw a te le / W a rsza w ska  R a d a  N arodow a  w zy w a  w as do ponow­
nego pow szechnego  w y s iłk u  w  m iesiącu  odbudow y Stolicy w e w rze­
śn iu  19i 7 r . W  trosce o dzieci W a rsza w y  pozbaw ione normalnych  
ujarunków  urypoczynku  i za b a w y  ro zp o czyn a m y  akcję budow y  
o g ró d kó w  dziecięcych s p o łe c z n ą  pracę lu d u  W a rsza w y  pod ha ­
słem ": „W arszaw a  —  swoim dzieciom ".

D zień  31 sierpnia , n iedzielę , o g ła sza m y  p ie rw szym  dniem pracy 
ob yw a te li S to licy  na w yzn a czo n ych  przez D zieln icow e Rady Narodo 
w e terenach  pod ogródki dla dzieci W arszaw y. W  ciągu następnych  
dni w rześn ia  w ychodźcie  zb iorow o  z  m ie jsc  p racy  i  dom ów miesz­
k a ln yc h , w  m ia rę  m ożliw ości z u fła sn ym i narzędziam i na najbliższe  
w yzn a czo n e  te ren y . N iech a j n ik t  nie szczędzi c za su  i  truduI

D zieci W a rsza w y  c zeka ją  na  W a s!

K U P I M Y  G U M Y
DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH, OSOBOWYCH I CIĄGNIKÓW.

Pożądane rozmiary dętki: 11,25 x 24, 12,00 x 2 0 , 13,50 x 2 0 , 13,50 x 28. 
Opony: 5 ,0 0 x 1 6 , 5,25x16, 5 ,5 0 x  16, 6 ,0 0 x  16, 1 ,90x  18, 2 ,1 0 x  18;
6.00 x 20, 6,50 x  20, 7,00 x  20, 7,25 X 20, 7,50 x 20, 2,70 x  20.

Stan przynajm niej 40%  użytkowności.
O ferty z podaniem cen, składać do dnia 31 sierpnia r. b. pod adresem:

W ojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane — W ydział Transportów    W ar-
szawa, Ai W yzwolenia 39, dawniej 6 -go sierpnia.

OGŁOSZENIE
Fabryka

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
D yrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

r^ogran iczony  na dostawę:
10.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 1 L.
6.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 0,5 L.
6.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 0,25 L

sukcesywnie od I-go października do 3T  grudnia 1947 r.
O ferty z podaniem ceny loco wagon stacja  załadowania, terminów 

doistawy oraz wrunków płatności należy składać w zalakowanych koper­
tach bez żadnych znaków firmowych z napisem „Oferta na dostawę bute­
lek monopolowych" do Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego 
w W arszawie, ul. Leszno 1 (Kancelaria Główna, pokój Nr. 111) do godziny 
11-ej dpia 10 września 1947 r., po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do w nętrza koperty ofertow ej należy włożyć kwit w adialny ma sumę 
zł. 30.000,— (zł. trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo uniew ażnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, praw o częściowego skorzysfcnia z oferty, prawo wyboru do­
stawcy bez względu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu 30-u dni od dnia o tw arcia
W adia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w 

terminie 10 ciu dni po otwarciu ofert.
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 

SPIS YTUSOWEGO

Oddział P. K. S., W arszawa zawiadamia, te  od 21 sierpnia rb. zostaną 
uruchomione na linii W arszawa — Łódź autobusy pośpieszne. Autobusy 
' eyland będą odjeżdżać z W arszawyo godz. 8.00 i 12.00, a z Łodzi 
a godz. 16 00 1 18.00,—.

Przejazd będzie trwał 2 godz. 57 minut. — Przedsprzedaż biletów w 
Orbisie. — W szystkie m iejsca numerowane.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH,
M 1 w Żychlinie, dawniej Rohn - Zieliński Sp. Akc. 
p o s z u k u j e :

1. inżyniera elektryka do działu obliczeń maszyn prądu zmiennego 
i stałego;

2 . inżyniera elektryka na stację prób;
"  „ d o  działu obliczeń transformatorów;

1 techn:ka m echanika do działu konstrukcji maszyni
1 technika mechanika do działu konstrukcji transformatorów;
1 technika m echanika do biura fabrykacji;
1 technika elektryka d o  biura fabrykacji.

W arunki do omówienia na miejscu względnie prosimy podać w ofercie.
Zgłoszenia kierow ać do W ydziału Personalnego Fabryki M 1 w Żych­

linie, pow Kutno. 10478

Przetarg nieograniczony
Państwowa C entrala Handlowa, Oddział W ojewódzki w Gdańsku 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie następujących robót rem on­
towo - budow lanych:

1) W ykonanie robót remontowo - budowlanych, instdlacji elektrycz­
nej, wodociągowo - kanalizacyjnej oraz centralnego ogrzewania 
w lokalu handlowym A gentury P. C. H. w Słupsku, przy ul. pl. 
Zwycięstwa Nr. 11 .

2 ) W ykonanie robót rem ontowo-budowlanych, instalacji elektrycznej, 
wodociągowo - kanalizacyjnych, stolarskich, ślusarsko - kow al­
skich, m urarskich i szklarskich w lokalu handlowym Agentury 
P. C. H. w Lęborku, przy ul. 10 Marca Nr. 6 .

3) W ykonanie robót remontowo - budowlanych, ciesielskich, dekar­
skich, szklarskich, ślusarsko - blacharskich, oraz instalacji e lek­
trycznej, w magazynach P. C. H. znadujących 6 ię na terenie Rze­
źni M iejskiej w Tczewie.

■*) W ykonanie robót rozbiórkowych, murarskich, tynkarskich, ślusar­
skich, elektrotechnicznych, szklarskich, malarskich, wodociągowo- 
kanalizacyjnych, zduńskich w lokalu P. C. H. w Tczewie przy ul. 
Lipowej Nr. 5'6. —

5) W ykonanie robót budow lanych i rozbiórkowych zwixzanych z bu­
dową wjazdu, przy ul. Elżbietańskiej 11 w Gdańsku,

5) W ykonanie robót budow lanych i rozbiórkowych związanych z bu- 
roboty m urarskie i posadzkowe, w budynku P. C. H. przy ul. 
Elżbietańskiej Nr. 11 w Gdańsku.

Ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosztów otrzy­
mać można w P. C. H, we Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka Nr. 70 w godz. 
9 — 13 w Dziale Gospodarczym I p.

O ferty w zalakowanych kopertach składać należy do dnia 4.IX.47 r. 
godz. 10.30, otw arcie ofert nastąpi tego dnia godz. 11-ta.

W adium w wysokości 2% sumy oferowanej i winno być w płacone 
w kasie P. C. H. we Wrzeszczu.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium i odpis urzędo­
wego dowodu rejestracyjnego na prawo wykonywania zawodu.

Załączanie do oferty weksli, czeków i t p. jest niedopuszczalne, P.C.H 
zastrzega sobie prawo na częściowe zlecenie robót oraz wyboru oferenta 

i bez względu na wysokość oferty i uznania, że przetarg nie dał wyniku 
dodatniego.

OGŁOSZENIE
KURATORIUM OKRĘGU 

S Z K O L N E G O  O L S Z T Y Ń S K IE G O

z a t r u d n i  z a r a z :

1 inż. m echanika na stanow isko dy­
rektora gimnazjum mechanicznego; 

1 inż. m echanika na stanow isko k ie­
row nika licealnego w ydziału me­
chanicznego;

1 inż. m echanika sam ochodowego ki* 
rów nika licealnego w ydziału samo­
chodowego;

1 inż. architekta na stanowisko k ie ­
row nika licealnego w ydziału bu­
dowlanego;

1 nauczyciela fizyki na stanowisko 
dla' liceum mechanicznego:

1 nauczyciela m atem atyki na stano­
wisko dla liceum mechanicznego;

2  nauczycieli księgowości dla liceum 
handlowego i spółdzielczego;

1 nauczyciela specjalistę spółdzielcę 
dla liceum spółdzielczego. 
Zgłoszenia z odpisami św iadectw  i 

pracy proszę kierow ać do W ydziału 
! Szkół Zawodowych K uratorium Okrą- 
! gu Szkolnego O lsztyńskiego w Olsz­
tynie ul -Kościuszki 23.

, Naczelnik Wydziału
L. M. BERNACKI

1 UEŁUSZENIA BBOBsE
U N IEW A ŻN IA M  sk ra d z io n ą  m i n a  d w a r-
cu  ko le jo w y m  w  P o zn an iu  le g ity m a c ją
c z ło n k o w sk i P P S . w y d an a  p rzez  K om i­
t e t  S to łeczn y  w  W arsza w ie  za n r  375.435 
o raz  le g ity m a c ję  R ad cy  P raw n e g o  C K W - 
P P 3  za n r  314, w y staw io n ą  p rzex  C K W - 
P P S  1 le g ity m a c ję  A dw okacką, w y s taw ie -  
nft p rzez  R ad ę  A dw okacka  w  W arsaaw l#- 
P r .  M au ry cy  K a rn lo l.______________ _ _ _ _
T ow arzy sze  p ra c y  k o n s p ira c y jn e j śp . S ła ­
w o m ira  P ia sec k ieg o  p o szu k iw an i. A d re sy  
z g ło s ić : W arsz aw a, N o w o g ro d zk a  19 m. i  
B adow ska. P r o si żona z sy n k iem . 1066S
U N IEW A ŻN IA M  zag u b io n e  d o k u m e n ty : 
le g ity m a c je  s łużbow ą, dow ód o so b is ty  1 
k a r tę  r e je s t ra c y jn ą  R K U  R adom , m e try ­
kę u ro d zen ia , odc inek  z am eld o w an ia  i p a ­
p ie ry  z n iew oli n iem ieck ie j, M ichow ski 
T om asz. O g ro d o w a  26-a m . 8._______ 10462
K A P E L U S Z E  k a p e lin y , s tożk i — h u r to w a  
sp rzed aż  J .  N u tk iew tcz  i S -k a , L ódż , u l. 
P io trk o w sk a  16 W po d w ó rzu .________10880
U N IEW A ŻN IA M  s k ra d z io n y  a k t  ś lu b u  i 
k a r tę  rozpoznaw czą, M asło w sk a  A polon ia . 
_____________________________  10460

W 'ABSZTATY R ejo n o w e  — T ech n iczn a
O b słu g a  R o ln ic tw a  p o szu k u je  f re z e ra , to ­
k a rz y . ś lu sa rz y  m a szy n o w y ch  i s p e c ja ­
lis tó w  m aszy n  ro ln iczy ch . W a ru n k i  do  
om ów ien ia . L ę b o rk , u lic a  G d a ń sk a  36, 
w o jew ó d ztw o  G d ań sk ie .______________

W A R SZA W SK A  S zko ła  K O SM E T Y K I,
M asażu  L eczn iczego—S p o rto w eg o  M A K II 
K A S P E R S K IE J , k u r s  6 -m ies ięezny . Ł ódź, 
N a ru to w ic za  37 W ie lo s tro n n a  p ra k tv k a . 
P o czą tek  w rzesień ._________________ 10394

U N IEW A ŻN IA M  k a r tą  r e je s t ra c y jn ą
R K U  O strow iec, dow ód o so b is ty  n a  n a ­
zw isko  E d w a rd  Siw ecki, K o p rzy w n ica ,

■ 11 L is to p a d a  44. 10472

J L ?  N *  «  U L  U 8  l «C *  « PR E N U M E R A T A  M IESIĘC ZN A  19 ZŁ
g łoszen ia  d ro b n e  uei.b iete poszukiw ania rodzin, zguby po zl 30 za wyraz H andlow e po z! 36 za wy 

ai i , f t ° * 2ukiW 8nle p racy  po zl 10 zs w yraz. W tek śc ie  red a k cy jn y m  do 100 mm zl 90: od 101 — 200 mm 
Jk , • Pow yżej 300 mm zl 130 za t mm szerokość  icdne.l s zp a lty  Za te k stem  do 100 mm zl 60; od 
i i  * , - c f ®  mni ** 15: pow yżej 200 mm  zl 90 za I mm szerokość ledne) szp a lty . N ekrologi do 50 mu 
■L ni.rf ~  'W  ,nm  *ł ‘5: 101 ■ - LI" mm zl 90, pow yżej 150 mm zl 120 za 1 m m  szerokość  jednej szpalty  

uzieig 1 Święto dolicza ale 30 proc. Za te rm in o w y  d ru k  ogłoszeń A d m in is tra c ja  ni# odpow iada

R E D A G U J E  K O M I T E T  *

OUtoOSZKNlA PRZYJM UJĄ: Cent! Biuro Ogł \ Kek! ..
ora* jego  Agentury m ie jsk ie . Al Jer»Łollm Rhi, 13 L  IU  toi
I w szystk ie  oddziały Sp W ydawn Wiedza" w Polsce' L*1 *•»•»■> h»wak» 1 -  ). t t l , « . k l e p  .  m a t
ryckiego U oraz W szystkie oddziały P A P w p X e R„frr H,r.a''OWB * Hmr6 <>*loeter, H ekism  W arszawa. Ul Ple-
M arszałkowska 8-6 Poznańska 28 n , r e o w a «7 W o W ć  Z , l ± “ u ' 0 ‘ , ! .'l" IK -  Centrala u, . ń .k .eg o  l a t  oddział*
Biuro O głoszeń T eofil P ietraszek  W arszawa Wsnńin* sn M arszałkowska 95. Sp Agenrp . ’isaow ej G lo b ’, ai Złote 4
T argow a 69 "SHW0 w *Pom» 50, tei. 855-2 6 , Sp ółdzieln ie Pracy K o lp o r te r *  E .prąaa” Raazyńska 8 *
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O piew ani 
w p ieśn iach

— Czy jestem w damskim guście?
Niejeden z nas zadawał sobie to 

pytanie i zwykle z głębi zarozumiałej 
duszy stwierdzał, ie  tak.

Tymczasem, jeśli chodzi o nasze 
piękne Polki, jesteśmy dla nich dalecy 
od ideału. Może dla Szkotek, Angie­
lek i Włoszek byliśmy dobrzy, ale Pol­
ki, o! te marzą * zupełnie innych amon 
iack.

Cói my dla nich?
Czy któryś z nas je s t windziarzem, 

lub boy'em w drapaczu chmur? Nie 
jest...

Czy któryś z nas ma na imię Johny? 
Nie ma..

Każdy może nauczyć się latać
Koszt n iew ielk i — przyjem ność duża  

Wystarczy zapisać się
do Aeroklubu
j-^ZIESIĄTKI razy przejeżdżałem

wałem M iedzeszyńskim nad W i­
słą 1 tyleż razy m achinalnie spoglą­
dałem na rząd m aleńkich aw ionetek 
ustaw ionych rów aiótko przed białym 
hangarem . Często dla rzeczy oczywi­
stych m a się reakcję spóźnioną. Za 
którym ś tam  razem otw orzyła mi się 

_ ,  . . . , , , jakaś zatrzaśnięta dotąd szczelnie
CI L  * ł7  . 1  TOA , ,T ^ a I T l l  W apka w  mózgu: -  Co u licha za

lotnisko tuż pod W arszawą, o k tó ­
rym nik t n ic nie wie. Przecież to mo­
że być ciekawe...

Samochód nasz ciężko skakał na

ogóle? Nie posiada...ezarną gębę i w 
Właśnie.
A  nasze pani% ubóstwia/ą murzy­

nów. Murzyn Johny, to symbol mę­
skiego ckarme'm sentyment., poezji. h  j drogi, k iedy zjecha
Nasze panie tyć  bez murzynów nie „ / j  J
mogą!

Taki przynajmniej moina wysnuć 
wniosek, słuchając licznych pieśnia­
rek, które w teatrzykach, kawiarniach 
i w Polskim Radio sławią bez prze­
rwy murzyńskie wdzięki.

O Jurkach, Zygmusiach, Tadkach i 
Heńkach nie śpiewają.

O wzorowych szoferach z „Expressu 
Wieczornego"  nie śpiewają.

O lustratorach społecznych nie śpie­
wają.

A  o murzynach — bez przerwy. Ich 
wolą.

Biednii my, biedni!
A. TOM

liśm y * szosy i podjeżdżali do han­
garu. Z ulgą zgasiłem  motor przed 
asfaltowym prostokątem .

— Czy mogę się w idzieć z dowód­
cą lotniska? — zasm olony m echanik 
zaprowadził ranie do hangaru. N a­
przeciwko wyszedł niski obyw atel w 
błękitnych portkach 1 wojskow ej ko­
szuli: — Kultgowakl Jestem. Szef 
tecfmfcztry lotniska...

Gadu gadu, dowfedziellśmy się k il­
ku rzeczy: Lotnisko należy do M ini­
sterstw a Komunikacji i jest w  dyspo­
zycji Aerolflubu warszawskiego. 
Owszem la ta ją  1 to naw et dużo. — 
Sam oloty jakie?-.. A ot, s to ją  przed

( fa t /fe - lm e y  )
Za treść programów kinowych

odpowiada Film Polski

hangarem. N ajlepiej proszą przy je­
chać po południu, kiedy będą loty. 
Przygotowujem y lo ty  w szykach na 
święto lotnicze. -1— O Key. Przyja­
dziemy.

#
T eżymy sobie na traw ce opodal ea
•®-J molotów. Przyjemnie na lo tn i­

sku. Czekamy na zapowiedziane loty, 
ale coś czas leci, a  sam oloty nie. Co
jest?

— Piloci jeszcze n ie  przyjechali. Po 
jednego trzeba będzie polecieć na 
Okęcie, — oświadcza nam  szef pilo­
tażu — Powsiński, zażywny pan o 
groźnym wyglądzie i gołębim zdaje 
się eercu.

-— Polecieć?... — No oczywiście. 
Szybciej będzie przecież samolotem. 
M echanicy zapuszczają jeden z mi­
kroskopijnych samolocików. Kilka 
minut grzania m otoru i  start. Awio 
netka zatacza rundę nad lotniskiem, 
bierze kurs na Okęcie i ginie nam z 
oczu.
“ O glądam y bliżej pozostałe sam olo­

ty. Je s t ich, — jak  nam oświadcza 
szef Kuligów ski, — razem trzynaście. 
Dziewięć am erykańskich. Piper Club, 
dwa radzieckie „kukurużniki", jeden 
Fieseler-Storch 1 jeden Heinkel K a­
det. Dwa ostatnie, to pozostałość po 
Niemcach. Remontowane były w Po­
znaniu, w  państwow ych w arsztatach.

,,PaJpry“ zakupione zostały z de­
mobilu armii am erykańskiej, gdzie słu

Storcha: tak dobrze znane z opow ia­
dań lotniczych urywane komendy: — 
Kontakt-... Jest!.... „silnik przeskoczył 
przez kom presję i bluznąwszy dymem 
spalin, zagdakał równomiernym ry t­
mem", jakby pow iedział Meissner. Do 
Storcha ładuje się inspektor Flech z 
D epartam entu Lotnictwa. Samolot ten 
to świeży nabytek 1 przed oddaniem 
go do użytku musi być w ypróbow any 
Znowu grzanie motoru I Storch s ta r­
tuje... Start ma rzeczywiście n iesły­
chanie krótjti. K ilkanaście metrów 
rozbiegu 1 już jest w powietrzu. Idzie 
do góry jak balon i znika gdzieś w 
kierunku na Otwock.

Tymczasem przylatu je brakujący 
pilot z Okęcia. W  hangarze, por. Ry­
szko, w ytraw ny pilot z Linii Lotni 
czych. który  ma prowadzić cały ze­
spół, robi odprawę. Rysuje na kartce 
schem at formacji w  jakiej polecą, po­
kazuje trasę  i ustala sygnały  do m a­
newrów. W reszcie... — Piloci do m a­
szyn!

Lecą wszystkie dziewięć Plprów. Sa. 
moloty kołują na s ta rt 1 ustaw iają 
się w kształt litery  V M ają s ta rto ­
wać wszystkie razem. Biegnę z sze 
fera Powsińskim, który  zapom niał o 
sw ojej tuszy I truchcikiem  biega od 
jednego sam olotu do drugiego. O d­
ganiam y jakiegoś zbłąkanego konia. 
Załopotała czerwona chorągiew ka i 
start...

Dwa razy eskadra defiluje nad lo t­
niskiem. za każdym razem w innym 
szyku. W  międzyczasie zjaw ia się mój 
nrzyjaclel, s ta ry  pilot myśliwski, k tó ­
ry przez całą wojnę la ta ł na Spitfl- 
rach. K rytycznie ogląda pozostała sa­
moloty. — Jak  to lata? — dziwi się.

żyły jako sam oloty rozpoznawcze. Az _  ch y b a  nakręcane na gumę. No, ale

W nr 223 „Robotnika" z dnia 17 bm. 
w Felietonie Film owym  pt. „D ziew ­
częta z  baletu", p. L. Bukowiecki ci­
ska gromy na naszą drukarnię, która 
„zniekształciła" nazwę wytwórni fil­
mowej „Lenfilm" na „Denfilm*.

Słusznie, ale omyłka to rzecz ludz­
ka. Błąd ten ukazał się  tylko w  czgści 
nakładu, a to m ogło pow stać dlatego, 
że programy wykonywa się w ciągu  
kilku godzin. Przyznajem y się do nie­
dopatrzenia, które zostało naprawione.

Odpowiedzi
Redakcji

Stały czytelnik „Robotnika*5, W oło­
min. Sprawy te poruszaliśmy już na 
łam ach naszego pisma.

Życzliwi czytelnicy „Robotnika".
Sprawa w tym oświetleniu wygląda 
na słuszną, można by się jeszeis zwró 
cić do M inisterstwa Oświaty. Mogli­
byśmy list przesłać do KurafoTłttm z 
prośbą o wyjaśnienie, ale brak  w nim 
jest jakichkolwiek danych — nazwisk, 
adresów.

K. Młyńczyk, Świebodzin. Aby wy­
jechać do ZSRR nie wystarczy „prze- 
; ' ‘ “ -le ż r starać się o paszport
, ji t-  uy każdego innego kraju .
Ze względu na  ograniczenia dewizo­
we, uważamy sprawę za dość trudną 
do przeprowadzenia.

St. Bilski. Przesłaliśm y do  PZUW. 
Nie możemy przedłużać dyskusji.

Penanowski Mieczysław, Warenem*. 
Nie skonystam y.

Ale to powinno być wszystko. Tym ­
czasem  p. B. pisze dalej o  drukarni: 
„która wydaje I nie wiadomo jakim 
sposobem przemyca do kin sw oje o- 
hydne wprost świstki progran. ov e“.

W obec pow yższego  cncemy w yja­
śnić, że: drukarnia nie jest wydawcą  
programów. Otrzymuje zam ówienie ze 
stemplami O. B. K. P., zezwalającymi 
na drukowanie 1 rozpowszechnianie. 
Zamówienie jest dokonane przez pra­
cowników danego kina. Oni dostarcza­
ją streszczeń i załatwiają w szelkie for­
malności. Treść w ije nie jest od nas 
zależna.

M adak

dziw bierze, że można na nich w 
ogóle latać. Jeden człowiek bez w y­
siłku przetacza je z miejeca na m iej­
sce, a  przecież Piper jest dwumiej- 
scowy... Całe to  maleństwo łącznie 
z załogą utrzym yw ane jest w  powie­
trzu przez motorek 65 konny. Tyle co 
mały samochód. N iem ieckie sam oloty 
są już silniejsze: H einkel ma 160 ko­
ni a  Storch 220.

W  te j chwili zapuszczają w łaśnie

wcale nieźle — chwali p rzelatu jący 
w łaśnie szyk. — Zupełnie dobrze...

T \z ls1 a j la ta ją  przew ażnie piloci 
młodzi, którzy dopiero zaczyna­

ją.-Zresztą, jak mnie Informują kan­
dydatów  do latania jest stosunkowo 
dużo. Głównie młodzież, ale i starsi 
też. Byłoby więcej, ale ludzie Jesz 
cza nie bardzo się orientują, że teraz

Sztuka ludowa na Targach Gdańskich

Czy to bpło
zamknięte
przedstawienie

Będąo dn. 25 bm. o godi. 14 na 
przedstawieniu zamknięty** (tylko j 
związków zawodowych) Opery 4lą- j 
skiej, spotkała nas p rz y k ra  »ie*po- ’ 
dzianka. Mieliśmy bilety na  parter. 
Przed samym rozpoczęciem  Opery, 
kierownictwo T eatru poleciło ąam  
opuścić miejsca na p a rte rze  i aająć l 
na II piętrze, a  na nasze m iejsca  po* j 
sadzono kilkanaście osób, k tó re , jak 
zaobserwowaliśmy, kupiły bilety przy * 
kasie. Czy takte postępow ali* D y - ! 
rekjjji Teatru nie  zasługuje na p o tę -  ! 

j pienie? j

Pracownicy Z » . Metalowców,

j u ±  k s i ą ż k ą

KOSYNIERZY G D Y Ń S C Y  -  E. PVACZA?
Dn nabycie* we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .

to nie jes t w cale kosztowne, ale za to 
bardzo przyjemne- W ystarczy tylko 
się zapisać do A eroklubu 1 przejść 
kurs pilotażu. To podobno wcale nie 
trudne.

Samoloty lądują, ale Już nie wezy 
etkie razem, tylko po kolei. Jak  to 
bywa, Jeden lepiej, drugi gorzej Ko­
łują do hangaru. Teraz dopiero za 
czynam oceniać wymiary Plprów 
Hangai jast niewielki, ale Pipry je ­
den po drugim znikają we wnętrzu.
— Eh, nie zmieszczą się wszystkie w 
żaden sposób — myślę sobie.

W łaśnie że się zmieściły. N ie tyl 
ko w szystkie, ale jeszcze została ma 
sa  wolnego miejsca. Przed hangare; 
stoi kadet. O kazuje się, że zobaczy­
my skok ze spadochronem. Skoczek 
już etę ubiera w kombinezon i zakła 
da spadochrony. Dwa.. Jeden  siedze­
niowy a  drugi pterelowy. Sledzenio 
wy będzie próbow any a piersiow y 
tak „na wszelki w ypadek". Skok 
się odbyć z wysokości sześciuset me 
trów. Startują... Heinkel pracow icie 
wspina się w górę Jest już aa  żąda­
nej wysokości. Od sam olotu odryw a 
się mała figurka 1 po sekundzie w y­
kw ita nad nią spadochron. W skaku­
jem y do samochodu i pędzim y przez 
lotnisko w kierunku jego przypuss 
czalnego lądowania. Spadochron opa 
da szybko. Już doszedł do ziemi i 
zwiądł na niej. Skoczek się podnosi. 
Podjeżdżamy do niego. — Dobry spa­
dochron — powiada. — O tworzył się..

Śmiejemy się. Rzeczywiści* dobry. 
Ładujemy akoczka do sunoohod* I 
wracamy pod hangar. Jednocześni* 
ląduje Heinkel.

— Szkoda, t e  panow ie dzisiaj ni® 
mogli trochę polatać — żegna się zt 
mną szef — ale te jeszcze nic straco 
nego. Proszę tu  k iedy do nas przyje­
chać w inny dzień, to sobie polecim y
— zaprasza serdeczni*.

Pewnie że przyjadziem y. Mało tego,
zapisuję się do Aeroklubu 1 zaczynam 
napraw dę lat .ć. Te pr s e d e t  taki* 
proste.*

Tomasz DOMANIEWSKI

( T i a a f t y ]
TEATR POLSKI (Kara*!* 8>. Występy

gościnna Opery 4!*»ki*J.
W torek — W ystęp artystów  r»4atee»

kich.
Środa — gods. 18 „Traylata".
Czwartek — godz. 18 „Cerm se". 
TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Mareeifc 

kowska 8 ) . godz. 18 „Szklana Menażerie** 
TEATR MUZYCZNY D. W. P. (ul. Kró* 

lewska 13): „Siedem śmiechów głównyeh” 
Początek godz. 19.

TEATR M. O. „STUDIO** (ul. Ksrow^) 
Początek godz. 18,80 „Meżcsysna” O. *•» 
polskiej.

TEATR MALT (M am alhcw ska B»*
godz. 18. ..Pygmalion"

TEATR POWSZECHNY (" n w if lW ę *  
30) . gods. 18 „Catowlak. który ssa t g  
śmierci'

TEATR „JASKÓŁKA**
99). ..Człowiek za burt* '- 

„TEATR DZIECI WARSZAW? 
dio Karowa 31). W czasia wakacji M id i

(MarszeR i ■*<■ 
> « * . i f f a  4

KSZAWr* m w
nych teatr Meczy na 

PBASKI TEATR
eka 8): Nieczynny.

PRASKI TEATR REW II (Eyfmustesto

„OOMOEDIA”
„Przyjaciel

(ul. Szwed***
przyjdsi* wl*

fWelsRs Dś

TKATR,
godz. 18:
rem".

WOLSKI TEATR REW II (1 
Nieczynny.

CYRK NR 8 NA PRADZE r s t s l l j *
ska róg Brukowa] codzienni* * eoM M S
19.80 — bogaty atrakcyjny ------
składający sł« s 18 ma----
gołtół, kont, akrobacja,
PrsM ntasrfnt 
25 bm.

„O PER A  •  LASKA** BAW IARJ
Ma Saóaftl* pwMlcznośoi. która ni*

dostać sie na

atrakcyjny yraęm w

rimta nieodwołalni*

*1* dostał 
odegrana
Bedaj* to
ne Opery

oper*, w dniu 19 
scetaois dodatkowo „Ci

?s*3
ostatni* praedBtawieale

r-y śląskiej w stolicy, 
wobec występu Artysl 
Jzieckleh w Państw. Teatrze 

przedstawienie ,Aldy" o gods. — 
Odbedst* Sie. Kas* zwra-oa pianiefea.

f K I N A )
„ATLANTIC" (Chmielna 88): 

Narodów” .
„POLONIA** (Marszałkowska 

„Dziewczęta i  baletu".
„PALLADIUM” (Mota 7-1): „W  

Jugosławii".
„STYLOWY** (Ma ł szalku osk a ) :lalzaMtwa''

„8*4
m u

! na lekarstwo* 
„TRCSA" (Suatna 4): 
„SYRENA** (Praga.

..Bohaterki Pasyllku^T
Bossa żagiew",
inżynierska 1*H

830 m w 1:59,5 mm.
biegnie Nanke
na zawodach 0MTVR

W ram ach kursów wysrkotenio- 
I wych OM-TUR w Koszęcinie, odbył) 
się zawody lekkoatletyczne s udzia­
łem ponad 200 zawodniczek i zawod­
ników.

Z wyników osiągniętych przez mło­
dzież OM-TUR-ową na specjalną o- 
wagę zasługuje czas uzyskany przez 
Nankego (Śląsk) w biegu na 800 m— 
1:59,5 min., który to czas jest na tym 
dystansie najlepszy w br. Jeżeh ws­
uniem y pod uwagę warunki w Jakich 
odbywały się powyższe zawody (z 
braku bieżni, biegano po trawie) to 
i inne rezultaty m ają pewuą wartość. 
Oto najlepsze z nich:

Męśeayźnlt 100 m Ratajczak (Śląsk) 
— 11,9: 800 m. 1) Nanke (SI)—1:59,6, 
3) Nieroba (Si) — 3:01,7. Kobiety: 
60 m Mitan (Kr) — 8,5; wzwyż Mi- 
tan  — 143: w dal Milan 4,80; oszczep 
Stachowicz (Kr) — 36,11; dysk Sta- 
chowtes — 33,41.

u u R A D i
ŚRODA, 87 SIERPNIA 

W arssawa I 
8.00 Rygna! oąaąu. 6.18 Dziennik p o r.i 

6.80 Mus.; 7.18 Wlad. por., 7.85 Muzyka) 
13.08 W l* .  pstuda.; 13.35 Audycja dl* 
wUl; 13.90 „Z mikrofonem po k ra ju " ; 
9.10 Muzyka obiad.; 18.00 Muzyka ta n .;
18.30 „Czego al« dzieci od cioci Zozi do- 
wiedziały" — pogad. dla dzieci, 16.49 
Recital swap/ kartu 1:1 ej śpiewaczki Ruth 
Renos; 9.00 Del en. popoł., 18.45 Skra. 
Tsehn. w oprać. Ca. Kllmceswskiegoi 
16.50 „Ołos młodych"; 17.00 ,Na muzycz­
nej fan ; 18.00 Muzyka lekka; 19.80 Aud. 
Chopinowska w wyk. J . PeroZyftekiego)
20.30 „IJelodle św iata"; 30.40 Aud. roz­
rywkowa; 89.10 Wlad. sportowe; 32.18 
Aud. rozr. w wyk. sazp. Inatrum . J . Caj- 
mera; 23.00 Ogtatnls wiad., 23.30 Muzyka 
poważna; 38.88 Z ostatniej chwili.

W arssawa II
14.0Ś .Mueyka obiad. 18.30 Polskie pie- Sąl lud.: ZłlB Audyola p o rty * ..:  1S.OO

Dsięg. popet., 16.30 Audycja muz. popui. 
row .; 11.Ot Muzyka popul. I aym., 19.43 
Piosenki lekkie; 30.00 Aud liter. 20.15 
Muzyka popul.; 30.35 Z zagadnień kultu­
ry i sztuki.

Przetarg
Powszechny Dom Towarowy w Cie­

chanowie ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonani* robót rem ontu 
sklepu P.D.T. i rem ontu stołówki Z. E. 
O. M. w Ciechanowie, przy ul. Pułtu­
skiej n r 7.

Bliżsi* W orm acje  i podkładki e -  
fertow s można otrzym ać w biurze 
P. D. T. w Ciechanowie przy *1. Puł­
tuskiej n r  7. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać w biurze 
P. D. T. w Ciechanowie do dnia 1.IX, 
1947 y. d a  godz. 12. Otwarci* ofert 
nastąpi w dniu 1.IX. o  godz. 13. W a­
dium w wysokości 8 proe. ogólnej 
kwoty oferow anej należy złożyć w 
kasie P. D. T. w Ciechanowie.

I P. D. T. zastrzega sobie prawo wy­
boru dowolnego oferenta. 10486

WIERA PAKOWA (5 4 )  P rz e k ła d  J t z i f i  ............. ..................  % » — ■■■ .... . . .  m g" ii

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

, Nigdy nie zadał sobie pytania, czy też ona nie nudzi się na 
tych obchodach. W szyscy przychodzą z żonami, więc i on przy­
szedł. Jest ubrana nie gorzej od innych. Waryscy witśtją się 
z nią, jako z żoną kierownika, czyli wszystko jest w  porządku.

Natomiast jeżeli chodzi o syna — sprawy miały się zupeł­
nie inaczej. Syn —  to on sam, Daniłow. Jego krew, jego dusza, 
jego męska, płonąca, t,wórcza siła. Dał mu nawet swe własne 
imię: Iwan. Zuch żona, że mu urodziła syna.

Owszem urodziła, ale syn jest jego, Daniłowa. Cały, aż do 
tych śmiesznych ryżawych rzęs, które opalił sobie przy piecu. 
Na czym polegają matczyne troski? Urnyć i nakarmić. A on, 
ojciec buduje życie, w którym jego syn będzie mógł <*yć szczę­
śliwy i radosny.

Po to, by w szyscy synowie mogli przejść przez /yc ie  jasną 
i  równą drogą, oni, ojcowie gotowi są lsłać ę ^'ogę własnymi 
ciałami. Tak te sprawy wyglądały.

W nocy rozszalała śnieżna zadymka. Mokry śnieg tłukł 
w okna przedziału.

Pociąg krążył dokoła Moskwy. Szedł pełnym pędem, jakieś 
latarnie migały przed oknami, rozlegały się jakieś gwizdki, b ły­
szczały jakieś światła zielone i niebieskawe. Niekiedy znów po­
ciąg zatrzymywał się w  kompletnej ciemności, nie wiadomo by­
ło gdzie i w ysyłał alarmujące gwizdki w tę zadymkę.

Zawsze trzeba było tak krążyć po różnych torach, zanim 
pociąg został przyjęty na jeden z dworców Moskwy. A no tru­
dno. Jeżeli trzeba krążyć, to będziemy krążyli. Wszyscy krążą, 
to i oni tak muszą. Nie wolno się wyłamywać. Wszystko musi 
być uczciwe. Czyż nie jest tak, najdroższa?

Te gwizdki lokomotywy szarpały serce doktora Biełowa.
Wielkie płatki śniegu siadły na czarnym szkle. Gdy był ma­

ły, miał taką książkę, w której na czarnym tle były narysowane
najróżniejsze odmiany śnieżnych płatków. Ot właśnie jeden 
z takich siadł teraz na szybie. Pamięta tę książkę i ten obrazek 
i atramentowy kleks na marginesie kartki.

Siostra dorysowała do kleksa rączki i nóżki. Matka gniewa­
ła się: Trzymają się ciebie głupstwa. Siostra była dorosła,
chodziła na kursy medyczne. Ale siostra umarła, matka umarła 
jeszcze wcześniej, wszyscy powymierali.

Doktór Biełow zasunął czarną zasłonę na okno i zapalił 
światło. Szklanka z wystygłą herbatą stała na stole. I w ogóle 
wiecznie na stole stało coś do jedzenia. Prosił, by tego nie robio­
no, ciągle mu coś przynoszą.

Dziś zostawiono go w spokoju. Wszyscy gdzieś poszli, a on 
cały wieczór był sam. Zazwyczaj zawsze ktoś sterczy w jego 
przedziale, kto wie, czy Daniłow umyślnie nie przysyła do niego 
łudzi z różnymi interesami.

Miły to człowiek ten Daniłow, ale czyż jemu się zdaje, że 
załatwiając rozmaite sprawy, on, doktór Biełow, zapomina
0 swojej żonie i córce Lali?

Ów znajomy pisze, że z domu, w którym mieszkały, nic nie 
pozostało, same tylko ruiny. Wszystko zginęło i rzeczy i ubrania
1 stolik, przy którym pracowała żona i szkolne zeszyty Lali, k tó­
re zbierał. Listy, pamiętnik —  wszystko zginęło.

Pozostały same jeno wspomnienia.
Ale niepodobna ich utrwalić, zatrzymać w niezmiennej po­

staci. Ot, była sobie dziewczynka, uczyła się w szkole, uczyła się 
dobrze. Jej zeszyty były wypełnione ładnym, czytelnym pis­
mem. Nauczyciele czerwonym atramentem pisali: „Doskonale"; 
dziewczynka wyrosła i ojciem zebrał wszystkie te zeszyty, by 
kiedyś, gdy oną sama już będzie starowinką, przypominała s -b e 
swe szkolne lata z tych oto kajecików. Niemcy rzucili w ten dom 
bombę. Nie ma domu, nie ma dziewczynki, nie ma zeszytów.

Nic nie ma. Jakże to zapisać, jak zanotować?
Stolik był niewielki, pokryty białą ceratą. Stała na n;m nie­

wielka aptekarska waga, duży biały słój z gipsem i biała porce­
lanowa miseczka, w której żona mieszała gips. Z górą trzydzie­
ści lat stał na tym miejscu ten stolik. Zaczynając pracować, żona 
kjadła na siebie granatowy fartuch. Był stary, wszystkie guziki

były różnego koloru. Jakże to zapisać? Jeden guzik by! od jego
spodni Jakże to zapisać? Wyjdzie z tego jakiś nonsens, co wspól­
nego ma z tym wszystko guzik od jego spodni?

Zdaje się, że ogarnia go obłęd. Żona była najwierniejszym, 
najdroższym przyjacielem. Trzydzieści lat razem. Nigdy żadnej 
kłótni. Gdy chorował on lub dzieci, spędzała całe noce przy 
nich!

Z uporem czepiała się pamięć każdej drobnostki, jak gdyby 
chcąc wszystkie zebrać, żadnej nie pominąć.

Naraz przypominał sobie, jak to z żoną wracali do domu po 
ślubie. Jechali zwykłą dorożką, pieniędzy na karetę nie było. 
Miała na sobie białą suknię z wysokim koronkowym kołnierzy­
kiem, a na piersi złoty medalion na cieniutkim łańcuszku. We­
lon zdjęła jeszcze w cerkwi, zaraz po ślubie. „Głupio jakoś na 
ulicy w welonie, wszyscy przyglądają się‘‘.

Na medalionie były wyryte jej panieńskie inicjały „S. K.‘‘. 
Powiedział, trzeba by zmienić teraz na S. B., na co odpowiedzia­
ła: „Nie będę zmieniała, to medalion mojej m atki'.

A później przypomniał sobie, jak to było w 19-ym roku Po­
dali go na wieś, na epidemię tyfusu plamistego. Był tam 4 m e- 
siące, wreszcie zaraził się, a gdy wyzdrowiał, posłano go na re­
konwalescencję do domu. Przywiózł do domu trochę mąki i ma­
sła (Wszyscy mówili, że trzeba przywieźć, więc i on przyw óci). 
Dumny był z tego, że dbał o dom. A w doihu było bardzo c ęż- 
ko. Żelazny piecyk opalano rocznikami tygodni! ów, elekL ycz- 
ności nie było, zlew był zatkany. Trzeba byio znosić w adr na 
podwórze z czwartego piętra. Żona nie pozwalała mu nosić sa­
ma nosiła. Pewnego razu zaprotestował: „Cóż to jest dz ech m, 
czy inwalidą?" Roztył się przecież po tyfusie i zdrów je.t jak 
wół. Wziął wiadro i poszedł z nim Na schodach było c: mn • za­
pewne ktoś przechodząc przed nim rozlał wodę. Schody z :mor- 
zły, więc też poślizgnął się, spadł, rozlał wszystko Wiidro 
z grzmiącym hałasem toczyło się na dół po stopniach Z -zął je 
szukać i nie mógł znaleźć po ciemku Na górze skrzypnęły drewi 
i ukazała się żona ze świecą. Powoli schodziła na dół. mówiąc: 
„Ależ naturalnie. Wiedziałam z góry.. ' Znalazła wiadro ; zaczę­
ła ścierką wycierać schody. Jemu kazała trzymać świece

(D n.)


